
Śląsk przoduje 
w ofiarności

Wojewódzki Komitet Społecz­
nego Funduszu Odbudowy Sto­
licy w Katowicach od stycznia 
do końca maja br. zebrał wśród 
społeczeństwa Śląska około 7 
mil. zł, przekraczając plan 
zbiórki o 35 peoc. Komitet ten 
popularyzuje osiąqnięcia w od­
budowie stolicy m. in. przy 
pomocy ruchomej wystawy, 
którą zwiedziło dotychczas ok. 
300 tys. osób oraz przy pomo­
cy ankiety zatytułowanej 
>,Czym jest dla mnie Warsza­
wa?".

Cena 15 gr
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tuszyła stalownia w Częstochowie!

Wspaniałe zwycięstwo 
na froncie walki o pokój 
i rozkwit naszej Ojczyzny

CZĘSTOCHOWA (PAP). 40 dni przed termi­
nem nastąpił pierwszy spust stali z pieca martenowskie- 
go nr 1 nowej stalowni huty „Częstochowa" — jednego 
z gigantycznych obiektów 6-letniego planu rozwoju go­
spodarczego i budowy podstaw socjalizmu w Polsce.

W nocy z 11 na 12 czerwca 
potężna suwnica załadowała 
po raa pierwszy tworzywa do 
pieca nr 1. Zmianę obejmują 
doświadczeni hutnicy, z pierw­
szym wytapiaczem Józefem 
Dutkiewiczem na czele. Zbliża 
się uroczysta chwila pierwsze­
go spustu — zwycięskie uwień­
czenie wysiłku całej załogi i 
projektantów, pierwszy plon 
nowych doświadczeń, zdobytych 
w upartej walce z trudnościa­
mi, plon wspaniałych osiągnięć 
ną polu podnoszenia wydajno­
ści pracy w oparciu o nowo­
czesną technikę i pomoc dzie­
siątków załóg robotniczych ca 
łeqo kraju.

Na wysokich masztach kon- 
etruk^yitrych nowoczesnej sta­
lowni powiewają czerwone i 
biało-czerwone flagi. Przyku­
wają wzrok portrety Prezydenta 
BP Bolesława Bieruta i Genera­
lissimusa Józefa Stalina.

Budowniczowie nowel sta­
lowni dokonali wielkiego 
dzieła. W rekordowym tem- 

Żniwa w Chinach
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin podaje, że w wielu 
prowincjach zajmujących się 
uprawą pszenicy rozpoczęto już 
żniwa. Tegoroczne plony psze­
nicy są znacznie większe niż w 
roku ub. I tak np. w prowincji 
Czekiang zbiory pszenicy są o 
2O°/o wyższe niż w roku ub.

pie wykonano z górą sto tys. 
m3 wykopów ziemnych, za­
łożono niezliczone pale be­
tonowe, wykonano potężną 
ilość żel-betonu, zmontowano 
wielkie konstrukcje hal, ki­
lometry rurociągów, kabli e- 
lektrycznych, torów kolejo­
wych i wiele innych prac.
Na zaproszenie załogi na u- 

roczy6ty spust stali przybywa­
ją wśród ogólnego entuzjazmu: 
premier rządu RP Józef Cyran­
kiewicz, wicepremierowie: Hi­
lary Minc i Aleksander Za­
wadzki, minister obrony naro­
dowej, Marszałek Polski Kon­
stanty Rokossowski, minister 
przemysłu ciężkiego Julian To­
karski i kierownik Minister­
stwa Budownictwa Przemysło­
wego Czesław Babiński. Ser­
deczną owacją cała załoga wi­
ta przybycie członków Biura 
Politycznego KC PZPR Romana 
Zambrowskiego i Edwarda O- 
chaba oraz towarzyszącego im 
pierwszego sekretarza KW 
PZPR w Katowicach Józefa Ol­
szewskiego.

Dzieci z przedszkola Huty 
„Częstochowa" wręczają przed­
stawicielom najwyższych władz 
państwowych i kierownictwa 
partii wiązanki kwiatów.

Na pomoście koło pieca nr 1 
inż. Stefan Motylski, kierownik 
stalowni melduje Premierowi 
Rządu Rzeczypospolitej: „Za 
pół qodziny piec gotowy będzie 
do spustu". Członkowie rządu

Nowy system rozdziału węgla 
na zimę 

usprawni zaopatrzenie ludności 
WARSZAWA (PAP). Zgodnie z uchwałą Prezy­

dium Rządu, od dnia 15 bm. obowiązuje nowy system 
zaopatrzenia ludności w opał na zimę. System ten 
wprowadza daleko idące udogodnienia dla ludności 
pracującej, eliminując możliwość spekulacji i śrubowa­
nia cen za węgiel i usługi transportowe.

Przy nowym systemie zagwa­
rantowana zostanie ciągłość za­
opatrzenia, przez co w punk­
tach sprzedaży węgla uniknie 
6ię zatorów i trudności przy 
zakupie. Zaoszczędzi to masom 
pracującym niepotrzebnej stra­
ty czasu, co było jedną z ujem­
nych stron dotychczasowego sy­
stemu zaopatrywania.

Dzielnicowe 
biura opałowe

Nowy system ^zaopatrzenia w 
opał, polega na tym, że w mia­
stach powyżej 10 tysięcy mie­
szkańców i w miastach powia­
towych, przy detalicznych skła­
dach opałowych, których sieć 
ulegnie znacznemu rozszerze­
niu, utworzone zostaną dzielni­
cowe biura opałowe, które 
przyjmować będą zamówienia 
na węgiel na zimę, po uprzed­
nim przedstawieniu przez na­

bywcę odpowiedniego zaświad­
czenia komitetu blokowego. 
Konsument będzie opłacał w 
dzielnicowym biurze opałowym 
lub w komitecie blokowym na­
leżność za zamawiany węgiel i 
za przewóz.

Najdalej w ciągu 15 dni od 
złożenia zapotrzebowania kon­
sumentowi dostarczone zosta­
nie na wskazany przez niego 
adres i miejsce zsypu 50 proc, 
całości zamówionego
reszta zaś w terminie od 
grudnia do końca lutego 1952 r.

Sprzedaż detaliczna
Niezależnie od zaopatrzenia 

w opał na okres zimowy na no­
wych zasadach — prowadzona 
będzie jak dotychczas detalicz­
na sprzedaż węgla. W detalu na­
bywać będzie można zarówno 
w mieście jak i na wsi od 10 
do 100 kg węgla oraz inne środ- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

węgla, I ,,Krasnodar“ i „Mendelejcw",
15 1 które przywiozły zboże do In-

i najwyższych władz partyj­
nych zajmują miejsca w pobli­
żu pieca nr 1. Z hali lejniczej, 
z pomostów stalowych kon­
strukcji, z olbrzymiej suwnicy 
budowniczowie i załoga nowej 
stalowni gorąco oklaskują go­
ści. Rozlegają się dźwięki 
hymnu narodoweqo.

Przemawia naczelny dyrek­

tor huty „Częstochow*" inż. 
Antoni Czechowicz.

Z uwagą słuchają ze­
brani przemówienia Pre­
miera Rządu RP Józefa 
Cyrankiewicza, powita­
nego burzliwymi, serdecz­
nymi oklaskami.

Przemówienie Premiera Cyrankiewicza
Towarzysze i Obywatele!
Pozdrawiam Was budowni­

czych nowej huty częstochow­
skiej, przodowników pracy — 
w imieniu Rządu Polski Ludo- 
wej. Od szeregu dni kraj nasz 
cały z napięciem śledzi donie­
sienia z Waszej huty. Tu bo­
wiem rozgrywała się jedna z do­
niosłych batalii o wielkość na­
szej Ojczyzny, o jej wspaniałą 
i szczęśliwą przyszłość.

Uparty wyścig z czasem o 
przedterminowe ukończenie no­
wej stalowni zakończył się. Od­
nieśliście wspaniałe zwycię­
stwo. Przybyliśmy tu, by wraz 
z Wami święcie dzień tego zwy­
cięstwa. Święci je razem z na­
mi cały naród polski. Już tylko 
minuty dzielą nas od urucho­
mienia nowego zakładu — za 
chwilę cyfry naszej produkcji 
zaczną rosnąć szybciej, niż ro­
sły jeszcze wczoraj. Przybędzie 
nam 6tali z nowej huty często­
chowskiej. ■

Polsce potrzeba stali. Potrze­
ba nam jej na szyny kolejowe, 
by gęściej opasały nasz kraj. 
Potrzeba jej na wiązania mo­
stów, na dźwigary nowych bu­
dowli, by. szybciej strzelały w 
górę. Potrzeba jej na maszyny 
i obrabiarki, by mocniej tętnił 
rytm naszej produkcji. Potrze­
ba na samochody, potrzeba na 
traktory, by bujniej rosło zbo­
że. Potrzeba jej jak najwięcej i 
jak najszybciej, by prędzej od­
robić tragiczny spadek prze­
szłości, zacofanie naszego kra­
ju, którego sprawcami byli 
dawni władcy polscy.

Nędzą świeciła ta Polska za 
ich rządów, głodem przymiera­
ła, na Saksy za pracą jeździła. 
I u nich, u dawnych władców 
Polski, rosły cyfry statystyki: 
coraz więcej było bezrobotnych, 
coraz więcej dzieci nie chodzi­
ło do szkół, coraz więcej ko­
palń zalewali wodą, coraz wię- 

(Ciqg dalszy na str. 2)

Sukces partii lewicowych
w wyborach komunalnych we Włoszech

RZYM (PAP). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłosiło
dotąd jedynie częściowe wyni­
ki wyborów do rad gminnych 
i rad prowincjonalnych w 30 
prowincjach włoskich, w któ­
rych wybory odbyły się 10 
czerwca. Frekwencja wyborcza 
wynosiła 88,8 proc. W głoso­
waniu uczestniczyło 7.122.013 
wyborców.

Dotychczasowe wyniki wy­
borów świadczą o wzroście 
wpływów partii lewicowych

Spotkanie
marynarzy radzieckich 
z ludnością Indii

MOSKWA (PAP). Jak 
donosi agencja TASS, w tych 
dniach odbyło się w Bombaju 
spotkanie przedstawicieli lud­
ności bombajskiej z maryna­
rzami statków radzieckich —

dii. Marynarze radzieccy po­
witani zostali przez zebranych 
burzliwą owacją. Przedstawi­
ciel ludności Bombaju uroczy­
ście powitał gości radzieckich 
i wyraził gorące podziękowa­
nie narodowi radzieckiemu 1 
jego rządowi za szybkie oka­
zanie pomocy narodowi hin­
duskiemu.

i o spadku głosów oddanych 
na rzecz chrześcijańskiej de­
mokracji j innych partii rzą 
dowych. Zaznaczyło się to 
szczególnie we Włoszech po­
łudniowych.
Szczególnie wysoki wzrost 

głosów oddanych na partie le­
wicowe zanotowano w Apulli 
i w Abruzji, któr© stanowiły 
dotąd domenę wpływów chrze­
ścijańskiej demokracji.

Omawiając dotychczasowe 
wyniki wyborów, „Unita" za­
znacza, że naród zatwierdził wy­
rok, wydany na chrześcijańską 
demokrację i inne parti© rzą­
dowe., , Cios wymierzony w 
chrześcijańską demokrację przez 
naród jest potężny.

Pozycje zdobyte przez cha­
decję w 1948 r. załamały się w 
setkach wsi i miast, a siły lu­
dowe posunęły się o wielki 
krok naprzód. Wiadomości nad­
chodzące z południa — pisze 
„Unita' — wykazują znaczny 
wzrost wpływów lewicy rów­
nież i w tej części kraju.

Dziennik ,,Avanti“ podkreśla, 
że dotychczasowe wyniki wy­
borów komunalnych które się 
odbyły 10 czerwca bardziej 
jeszcze niż wybory z dnia 27 
maja stanowią dowód, że na­
ród wypowiada się przeciwko 
polityce rządowej.

Dziennik „Paese" pisze, że 
partie lewicowe odniosły 
sukces nie tylko w tych pro­
wincjach, gdzie ruch demo­
kratyczny posiada już swo­
je tradycje, lecz również w 
prowincjach, które uważane 
były dotąd za domenę wpły­
wów chadecji.

Lisi Prezydenta Bieruta 
do budowniczych, robotników 
i pracowników nowej stalowni
DRODZY TOWARZYSZE I OBYWATELE! 
BUDOWNICZOWIE, ROBOTNICY I PRACOWNICY 
NOWEJ STALOWNI W CZĘSTOCHOWIE!

Cała Polska z radością przyjęła wiadomość o urucho­
mieniu przed terminem nowej stalowni częstochowskiej, 
która stanowi istotną część jednego z olbrzymów przemy­
słowych naszego wielkiego planu 6-letniego, Jest to wiel­
kie osiągnięcie dla całej naszej gospodarki narodowej, 
ponieważ szybki wzrost produkcji stali posiada znaczenie 
decydujące dla dalszego rozwoju naszego budownictwa, 
dla szybszego uprzemysłowienia Polski.

Dzięki ofiarności budowniczych nowej huty częstochow­
skiej, dzięki ich zapałowi i ich sukcesom, produkcja 
pierwszych pieców nowej stalowni rozpoczyna się znacznie 
wcześniej i kraj nasz wcześniej otrzyma cenny metal, 
którego potrzebują budujące się fabryki, na który czekają 
wielkie planowane budowle oraz czynne już zakłady na­
szego ciężkiego przemysłu.

A któż dziś nie rozumie, że rozwój ciężkiego przemysłu 
i w pierwszym rzędzie hutnictwa stanowi o sile całego 
przemysłu, stanowi o sile i znaczeniu całej gospodarki 
narodowej! I któż lepiej niż Wy, budowniczowie nowej 
stalowni i pracownicy starej huty, patrząc na starą hutę i 
porównywując ją z nową stalownią — widzi potęgę i wy­
mowę przemian, które dokonywują się w naszej gospodar­
ce dzięki tej rewolucji technicznej, jaką niesie z sobą 
nasz wielki plan 6-letni.

Takim jak ta stara zacofana technicznie huta na Ra- 
kowcu był cały prawie przemysł Polski w okresie przed­
wojennym, w okresie kapitalizmu. Takim jak ta wspania­
ła Wasza nowa stalownia, potężnym i nowoczesnym — 
staje się nasz cały socjalistyczny przemysł Polski, w ta­
kim przodującym technicznie kierunku przeobraża się i 
coraz szybciej przeobrażać się będzie w miarę realizacji 
pląnu 6-letniego cała nasza polska gospodarka narodowa.

A wraz z nowoczesnymi przeobrażeniami gospodarczy-^ 
mi zmienia 6ię twórczo i zmieniać się będzie coraz szyb­
ciej człowiek w Polsce, zmieniać się będzie nasze życie, 
róść i rozwijać się będzie coraz potężniej nasza klasa ro­
botnicza, nasza intehgencja techniczna, nasz cały polski 
lud pracujący — twórca tych przemian.

Wasz aapał Wasze sukcesy, budowniczowie nowej hu­
ty częstochowskiej — budzą uczucie dumy w sercu każ­
dego Polaka, w sercu każdego patrioty. Jest to słuszna i 
zasłużona duma z naszych osiągnięć, z wyników ofiarnej 
i serdecznej pracy tych, którzy są twórcami tego wspa­
niałego dzieła, jakim jeet Wasza nowa stalownia i cały 
szereg nowych potężnych budowli, nowych fabryk kopalń 
hut, osiedli miejskich, ośrodków maszynowych i różnorod­
nych obiektów gospodarczych i kulturalnych, powstają­
cych w wyniku realizacji naszego historycznego planu 6- 
latniego.

Z uczuciem gorącego i serdecznego podziwu cały na«z. 
naród obserwować będzie dalszą Waszą pracę, która 
natchnie Wasze dzieło dalszym życiem, zapewni mu dal­
sze sukcesy. Z gorącym pozdrowieniem zwracamy się 
dziś do Was — do przodowników pracy , do przodują­
cych inżynierów i techników, którzy się tak chlubnie 
wyróżnili na tej wspaniałej i ważnej budowie, do ogółu 
robotników i pracowników huty, do kolejarzy, monterów 
i robotników różnych przedsiębiorstw, do wszystkich, 
którzy wnieśli swój wielki wkład do tego dzieła.

Wspaniałe tempo Waszej pracy i porywający zapał 
całego zespołu pozwala postawić Was za wzór innym 
załogom, które w ramach naszego planu wznoszą nowe po­
tężne zakłady przemysłowe i gmachy. Wasza ofiarność, 
poświęcenie i dyscyplina w pracy są wyrazem wysokie­
go poczucia obywatelskiego i patriotyzmu, są wyrazem 
wysokiej świadomości klasowej i ideowości.

Ni© wątpię, że załoqa huty częstochowskiej walczyć bę­
dzie wytrwale o to, aby nadal kroczyć w pierwszych sze­
regach naszej wspaniałej klasy robotniczej. Polska kla­
sa robotnicza wierna swym pięknym, bojowym tradyc­
jom silna swą jednością i nierozerwalnym braterstwem z 
klasą robotniczą wielkiego Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej i całego świata daje codziennie 
dowody tego, że potrafi dokonać cudów zarówno w wal­
ce z wrogiem, jak i w codziennej twórczej pracy poko­
jowej.

Wiedzcie o tym, że Waszą pracę śledzi z serdeczną 
uwagę i gorącą sympatią nie tylko cała Polska, ale i 
wszystkie bratnie narody, wszyscy ludzie miłujący pokój 
i walczący o pokój! Wiedzcie o tym, że Wasza praca, 
Wasze sukcesy i Wąsze wspaniałe o-siągnięcia wzmagają 
siły całego obozu pokoju na całym świecie, wzmagają po­
czucie bezpieczeństwa u wszystkich ludzi dobrej woli.

Gratuluję Wam zwycięstwa na froncie walki o rozkwit 
naszej Ojczyzny, o Polskę Socjalistyczną!

Życzę Wam dalszych zwycięstw i pozdrawiam Was 
wszystkich serdecznie ‘jako przodujących ludzi odrodzo­
nej Polski Ludowei i bojowników o pokój na całym 
święcie!

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
(—) Bolesław Bierut

III Tydzień Zdrowia
przeglądem stałego wzrostu opieki lekarskiej

nad ludźmi pracy
Z okazji Tygodnia Zdrowia 

w wielu zakładach pracy, w 
szkołach miasteczkach i wsiach 
wygłaszane eą pogadanki, któ­
re obrazują dorobek polskiej 
Służby Zdrowia. Prelegenci 
wskazują na nieustanny wzrost 
opieki lekarskiej nad ludźmi 
pracy, co stało się możliwe 
dzięki stałej trosce rządu ludo 
wego i partii o zdrowie społe­
czeństwa

Wyrazem troski 0 zdrowie 
mas pracujących jest rozbudo 
wa sieci placówek lecznictwa 
przemysłowego w zakładach 
pracy, wsiach i szkołach.

W wielkich zakładach prze­
mysłowych istnieją ośrodki 
leczniczo-sanitarne, w których 
znajdują pełną opiekę lekarską 
robotnicy oraz ich rodziny 
Ośrodki te posiadają działy 
specjalistyczne, wyposażone w

całkowite urządzenia lecznicze 
i obsługiwane są przez facho­
wy personel lekarsko-pieleg- 
niarski. W najbliższym czasie 
otwartych zostanie dalszych 40 
ośrodków leczniczo-sanitarnych 
oraz poradni higieny pracy.

W mniejszych zakładach pra­
cy i wsiach pieczę nad zdro­
wiem robotników sprawują 
punkty felczerski© oraz punkty 
lekarskie których w woj. wroc­
ławskim istnieje już w chwili 
obecnej około 200,

W bddżetach rad narodowych 
na rok bieżący sumy przezna­
czone na Służbę Zdrowia zaj­
mują jedną z najważniejszych 
pozycji, Np. w Gdańsku wydat­
ki na lecznictwo obejmują 20 
proc, całego budżetu.

Wzrasta również opieka nad 
dziećmi i rodzinami robotników 
i chłopów pracujących.



Przekształcimy Polskę
w kraj wielkiego przemysłu
nowoczesnego rolnictwa i dobrobytu mas

Przemówienie Premiera Cyrankiewicza
(Dokończenie ze str. 1) 

cej wygasało wielkich pieców, 
coraz więcej fabryk przerywało 
pracę.

Wymyślili nawet piękną na 
to wszystko nazwę. Mówili, że 
naród polski „skazany jest na 
■wielkość", taka to i była ich 
wielfcopańska, fabrykancka i 
obszarnicza wielkość. A skaza­
ni byli na te ich wielkość, któ­
ra wyrażała się w rosnących 
wskaźnikach nędzy i wyzysku — 
robotnik, chłop i ' inteligent 
polski.

Obecnie ten właśnie robot­
nik. chłop i inteligent polski, 
przepędziwszy precz fabrykanc- 
ko-obszamiczą zgraję, zaczął 
naprawdę tworzyć wielkość 
Polski. Tę naszą wielkość mie­
rzy 6ię takimi właśnie* jak Wa­
sze osiągnięciami. Nowymi pie­
cami hut i szybami kopalń, no­
wymi blokami domów i torami 
r&wych kolei, ulicami nowych 
miast, co rosną w szczerym je­
szcze wczoraj polu, izbami no­
wych szkół, które pomieszczą 
dziś każde polskie dziecko.

Sami wybraliśmy tę drogę, bo 
my naprawdę kochamy nasz 
kraj, tak, jak się kocha rzecz 
najbliższą, najdroższą sercu — 
najcenniejszą, a to znaczy, że 
chcemy by rozkwitał w pokoju, 
by rósł w potęgę, by niósł do­
brobyt swym obywatelom, by 
tętnił weselem naszych dzieci 
i radością młodzieży. Temu 
właśnie celowi służy wspaniały 
ofiarny wysiłek polskiego ro-

botnika i inżyniera, polskiego 
chłopa i pracownika.

Wy, budowniczowie nowej 
stalowni w Częftochowie je­
steście tego wszystkiego wspa­
niałym przykładem. Wasza o- 
fiarność i niewątpliwie Wasza 
pasja tworzenia nowych rzeczy, 
to podstawowe cechy nowego 
człowieka, człowieka nowej 
Polski, człowieka którego ra­
dością życia jest tworzyć i bu­
dować.

Nie taimy przed 6obą ani 
przed nikim, że droga nasza 
nie jest łatwa ani lekka. Nie 
tak łatwo przeskakuje się całą 
epokę historyczną. A my prze­
cież właśnie przeskakujemy w 
kilka lat z Polski zacofania i 
nędzy, ciemnoty i wyzysku do 
Polski wielkiego przemysłu, no­
woczesnego rolnictwa, rozwi­
niętej kultury i rosnącego do­
brobytu mas. Ten skok wyma­
ga wielkiego wysiłku. Wyma­
ga wytężenia wszystkich na­
szych sił, całej energii, na jaką 
nas stać.

Was sukces, Wasze zwycię­
stwo świadczą o tym, na jak 
wiele nas stać, 
wysiłek zdobyć się może polski 
robotnik, polski technik i polski 
inżynier, gdy przyświeca mu 
wielka idea, gdy czuje się go­
spodarzem we własnym zakła­
dzie pracy.

Za Wami, towarzysze budow­
niczowie i robotnicy nowej sta- 

| łowni, pójdą w Polsce miliony, 
• więc wiemy, że w tej wielkiej 
' batalii o wielkość naszej Oj- 
1 czyzny odniesiemy zwycięstwo.

na jak wielki

nieludzkie postępowanie reżimu Tito 
Nieszczęśliwi rodzice 

na próżno domagają się zwrotu dzieci
SOFIA (PAP). Dziennik 

„Robotniczesko Dieło” ogłosił 
list zamieszkałych w Bułgarii 
demokratów greckich, których 
dzieci znajdują się w Jugo­
sławii.

W dniu 8 lutego 1951 roku 
— stwierdzają demokraci grec­
cy — złożyliśmy w ambasadzie 
jugosłowiańskiej w Sofii pis-

Wiadomości z ZSRR
i krajów 
demokracji ludowej

W ramach Międzynarodowe­
go Festiwalu Muzycznego 
„Wiosna praska” w 1951 r. w 
Teatrze im. Smetany w Pradze 
odbyło 6ię uroczyste przedsta­
wienie opery „Halka" Moniusz­
ki, z udziałem artystów Opery 
Poznańskiej — Antoniny Ka­
weckiej i Bogdana Paprockiego.

Występy artystów polskich 
spotkały się z niezwykle ser­
decznym przyjęciem publiczno­
ści czechosłowackiej.

*
Na Węgrzech powstaje wiel­

ki kombinat metalurgiczny, któ- 
Ty jest największą inwestycją 
planu 5-letniego. Wraz z budo­
wą kombinatu wznosi się gma­
chy mieszkalne dla robotników, 
szkoły, kluby itd. Prace budow­
lane są w poważnym stopniu 
zmechanizowane. Związek Ra­
dziecki dostarczył budowniczym 
kombinatu wiele nowoczesnych 
dźwigów, ekskawatorów itp.

❖
Prezydium -Zgromadzenia Na­

rodowego Bułgarii wydało de­
kret o odznaczeniu orderami 
członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych i państwowych 
gospodarstw rolnych, którzy 
wyróżnili się we współzawod­
nictwie o wysokie zbiory i roz- 
wiriecie hodowli bydła w ro­
ku 1950.

Niechaj tylko nikt nie zostaje 
w tyle, nikomu nie wolno się 
spóźniać.

Przybyliśmy tu, przedstawi­
ciele kierownictwa Waszej Par­
tii i Waszego Rządu, by powie­
dzieć Wam, jak bardzo cała 
Polska ceni Wasz trud i Wa­
szą pracę. Jak gorące żywi dla 
was uczucia każdy, komu dro-

ga jest® przyszłość naszego kra­
ju, każdy kto na swoim odcin­
ku pracuje i walczy dla tej sa­
mej sprawy, która połączyła 
nas wszystkich i spoiła w jed­
ność nasz naród: dla Polski, so­
cjalizmu i pokoju.

Wyrazem uznania Partii i 
Rządu dla Waszej pracy jest 
list, który wystosował do Was 
przywódca narodu polskiego 
Prezydent Polski Ludowej To­
warzysz Bolesław Bierut.

Ożyła nowa stalownia
— dzieło rąk i mózgów 

polskiego robotnika, technika i inżyniera

mo z protestem przeciwko prze­
trzymywaniu naszych dzieci 
przez rząd titowski i prze­
ciwko projektowi wydania 
naszych dzieci w ręce ateńskich 
władz monarcho-faszystowskich. 
Ambasada titowska w Sofii nie 
przyjęła tego pisma i nie chcia- 
ła z nami rozmawiać. Zostaliś­
my usunięci 
basady.

Wówczas 
dziale 
Czerwonego Krzyża w Sofii od­
powiednie dokumenty, w któ­
rych ponownie domagaliśmy 6ię 
oddania nam naszych dzieci. 
Nie odniosło to żadnego skut­
ku. Następne starania w kon­
sulacie jugosłowiańskim i w 
konsulacie szwedzkim, • do któ­
rego zwróciliśmy się dlatego, 
że Szwedzki Czerwony Krzyż 
miał pośredniczyć przy wysia­
niu naszych dzieci do Aten, — 
również nie odniosły żadnego 
skutku. Nie ulega więc wątpli­
wości, że przy współudziale 
Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża dzieci nasze mają być wy­
dane w ręce katów faszystow­
skich w’ Atenach i umieszczone 
w jednym z obozów koncentra­
cyjnych.

Protestujemy stanowczo prze­
ciwko tej przygotowanej przez 
faszystowską klikę zbrodni i 
domagamy się, by nasze dzieci 
zostały nam jak najszybciej 
zwrócone.

siłą z gmachu am-

złożyliśmy w od- 
Jugosłowiańskiego

$
W Mongolskiej R«publice 

Ludowej we wszystkich 295 o- 
kręgach wyborczych odbyły się 
dnia 10 bm. wybory do wiel­
kiego Huralu Ludowego.

Naród mongolski powitał 
dzień wyborów jako wielkie 
ogólnonarodowe święto,

Entuzjastyczne, długo nie­
milknące owacje na cześć pier­
wszego obywatela Polski Ludo­
wej, towarzyszą słowom, od­
czytanego przez Premiera listu 
Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta. Raz po raz zrywają się 
potężne skandowane okrzyki: 
Bierutl Bierut!

Naczelny dyrektor huty inż. 
Czechowicz przekazuje następ­
nie w imieniu całej załogi wy­
razy przywiązania i czci dla 
Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta,' składając zapewnienie, iż 
załoga pracą swą da wyraz 
wdzięczności za zaufanie, ja­
kim darzą ją najwyższe wdadze 
Polski Ludowej,

Zgrzyt suwnicy i warkot mo­
toru wypełniają olbrzymią prze­
strzeń hali stalowni. Potężne 
ramię suwnicy unosi w górę 
kadź o pojemności wielu ton 
stali. Piecowi Maciej Piotrow­
ski i Karol Kocimski przystę­
pują do wykonania spustu.

Uderzeniami młota Premier 
Rządu Rzeczypospolitej otwie­
ra kanał spustowy. Wśród nie­
opisanego entuzjazmu, wśród 
huraganu oklasków i okrzy­
ków buhaja z pieca olbrzymie 
płomienie, po czym szeroką

Armia Ludowa

strugą płynie stal, pierwsza stal 
z najwcześniej uruchomionego 
obiektu naszego wielkiego pla­
nu 6-letniego, Jest godzina 11 
minut 9. Snopy iskier wibrują 
w powietrzu. Łuna uderza aż 
po strop hali. Rozbrzmiewa 
„Międzynarodówka",

Rozlegają się okrzyki na 
cześć Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i Chorążego pokoju Ge­
neralissimusa Józefa Stalina, na 
cześć budowniczych nowej sta­
lowni i przodowników pracy, 

j Jeszcze kilka minut i podpro- 
; wadzona do kanałów Iejniczych ! 
■ kadź odprowadza stal do wlew-1 
nic.

Ożyła pierwsza polska, całko­
wicie wykonana w kraju nowa 
stalownia, dzieło rąk i mózgów 
polskiego robotnika, technika 
i inżyniera — owoc ich odda­
nia sprawie socjalistycznego 
budownictwa i sprawie nokoju.

pomyślnie odpiera 
ataki nieprzyjaciela

PEKIN (PAP). Oddziały Ar­
mii Ludowej, ściśle współdzia­
łając z ochotnikami chińskimi, 
na wszystkich frontach pomyśl­
nie odpierają ataki nieprzyja­
ciela. Dnia 12 bm. zestrzelono 
4 samoloty nieprzyjacielskie.

Na tyłach wojsk amerykań­
skich i angielskich w Korei z 
dużym powodzeniem operują 
oddziały partyzantów koreań­
skich. które likwidują pomniej­
sze oddziały wojsk interwencyj­
nych, dezorganizują komunika­
cję i sieć łączności.

Najsłynniejszym oddziałem 
partyzanckim jest oddział Kim 
In-Bena. Oddział ten stoczył 39 
walk z wojskami interwentów 
anglo-amerykańskich,

Skandaliczne łapownictwo 
w „parlamencie" bonnskim 

Uchwalanie ustaw na zamówienie
BERLIN (PAP). Jak wiadomo, 

w roku ubiegłym czasopismo 
zachodnio-nicmieckie „Der Spie- 
gel" opublikowało dokumenty, 
demaskujące szeroko rozpo­
wszechnioną korupc:ę w par­
lamencie bonnskim. W związku 
z tym — utworzono specjalną 
kómisję, która miała się zajćć 
zbadaniem licznych wypadków 
przekupstwa wśród deputowa­
nych partii koalicyjnych w par­
lamencie bonnskim.

Mimo iż jest rzeczą po­
wszechnie wiadomą, że mono­
pole zachodnio niemieckie prze­
kupywały deputowanych partii

Ruszyła stalownia w Częstochowie
Co dzień prawie czytamy w dziennikach krótsze lub dłuż­

sze komunikaty o naszych budowlach przemysłówych W 
o Nowej Hucie, o śląskich Tychach — tam o lubelskie| fa­
bryce samochodów... Budowle te prowadzone z ogromnym 
rozmachem przedstawiają tętno naszego rozwoju konkretnie

Wczoraj prasa podała jeden z tego rodzaju komunikatów. 
Ruszyła stalownia w Częstochowie! Odczuliśmy z dumą i z 
radością uderzenie tętna tego właśnie polskiego rozwoju 
polskiej przyszłości — pełnej chleba 1 pokoju.

Nad przyszłością tą pracujemy prawie wszyscy co dzień 
wykonując powierzone nam obowiązki. Pracą robotników, 
chłopów/pracowników umysłowych wznosimy 1 uruchamia­
my coraz to nowe przedsiębiorstwa, zakłady, instytucje, szko­
ły i uczelnie, żyjemy w okresie potężnej, nie spotykanej w 
naszych dziejach industrializacji, rozbudowy gospodarczej 
całego kraju. Szybkim marszem doganiamy kraje przodujące.

Ale celu jeszcze nie osiągnęliśmy. Oznacza to, że nie mo­
żemy osłabiać tempa uprzemysławiania, gdyż prowadziłoby 
to do uszczuplenia masy towarowej na rynku. Dlatego 
należy podtrzymać dotychczasowe tempo, a może przyspie­
szyć, aby w latach następnych wydatnie podnieść poziom ży­
ciowy ludności. Dlatego musimy rozwijać przemysł budowy 
maszyn, aparatów, narzędzi precyzyjnych, dlatego budujemy 
Nową Hutę, kopalnie węgla, stalownie, fabryki samochodów. 
Oczywiście z tą wielka rozbudową gospodarczą związane są 
większe niż zwykle ofiary ze strony społeczeństwa — prze­
de wszystkim odnoszące się do bardziej wzmożonej pracy 1 
wysiłku. Ale jeszcze w okresie planu 6-letniego spotkamy się 
z sukcesami, wynikającymi z tego rodzaju polityki uprzemy­
sławiania kraju. Niewątpliwie nastąpi duży wzrost ogólnego 
dobrobytu. Ńa polach Wielkopolski coraz więcej pracować 
będzie kombajnów, traktorów, sadzarek, na drogach coraz 
więcej kursować będzie samochodów, w sklepach więcej 
znajdziemy towarów przemysłowych codziennego użytku.

Jedną z tych właśnie budowli szczęśliwszego jutra jest no­
wa częstochowska stalownia wyposażona w nowoczesne ma­
szyny. Huta ta już przedwczoraj wydala swój pierwszy plon 
— lawinę roztopionego żelaza. Z huty tej co dnia wychodzić 
będą szyny kolejowe, dźwigary dla naszych domów, wiązania 
mostów, blachy dla stoczni okrętowych, sztaby żelaza dla fa­
bryk maszyn. ” Przy pomocy tego właśnie żelaza będziemy 
mogli budować obrabiarki, turbiny, kombajny, samochody. 
Pozwoli to nam na dalszy roźWój gospodarczy i umacnianie 
pokoju.

Taki Jest sens budowy socjalizmu. Sens ten wypełniać bę­
dą wspomniane budowle służąc swą pokojową pracą narodo­
wi i nam wszystkim.

Z. N.

ZMP-owiec Henryk Szołtysik 
wzywa młodzież całego kraju 
do wstępowania na studia górnicze
KATOWICE (PAP). Roz­

wijający się na szeroką skalę 
przemysł węglowy Polski Lu­
dowej wymaga coraz więcej 
wykwalifikowanych inżynierów 
i techników.

Nowy system rozdziału węgla 
na zimę 

usprawni zaopatrzenie ludności
(Dokończenie ze str. 1) jnie ludności. Również przydział 

ki opałowe na bieżące potrze- drewna opałowego, z miejsco- 
by. Przewiduje 6ię szczególnie wych źródeł został znacznie 
sprawnie zorganizowanie tej ; zwiększony, całość wydobytego 
sprzedaży — m. in. sprzedaży z , w bież, roku torfu opałowego 
samochodów w tych dzielnicach przeznaczona została dla wsi. 
wielkich miast i w tych ośrod-, ” 
kach, w których mieszkańcy nie 
posiadają warunków dla skła­
dowania opału jako rezerwy na 
zimę.

Więcej niż w roku ub.
Globalna ilość węgla przezna­

czona na sezon opałowy 1951/52 
rok na zaopatrzenie ludności 
miast i wsi została zwiększona 
w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Jednocześnie ustalono dla 
poszczególnych okręgów roz­
dzielniki, które uwzględniają 
ilość ludności zamieszkujące] 
na danym terenie i jej potrzeby.

Utworzono 2 strefy zaopatrze­
nia, rozgraniczając strefę miej­
ską od strefy wiejskiej i zabez­
piecza'- odpowiednie ilości 
-węgla zarówno dla miast jak i 
dla wsi. W miastach liczących 
poniżej 10 tysięcy mieszkańców 
i we wsiach węgiel rozprowa­
dzony będzie wyłącznie przez 
Gminne Spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska", które mają o- 
bowiązek właściwego zaopa­
trzenia wszystkich mieszkań­
ców na swoim terenie. Ilość 
przeznaczona na ogólne zaopa­
trzenie wsi wyniesie w bież, 
roku 52,5 procent całej puli wę­
gla przeznaczonej na zaopatrze-

Za rozdział środków opałowych 
i nadzór nad tą akcją odpowie­
dzialne są rady narodowe.

Rady narodowe podadzą w 
najbliższym czasie do publicz­
nej wiadomości wykazy i adre­
sy detalicznych punktów opa­
lowych oraz dzielnicowych 
biur opałowych na terenie 
miast. Terminy przyjmowania 
zamówień wywieszone zostaną 
dla mieszkańców poszczególnych 
rejonów i domów w dzielnico­
wych biurach opałowych. 
Szczegółowych informacji u- 
dzielać będą komitety blokowe.

Młodzież Śląska — zmobili­
zowana ostatnimi uchwałami 
Rady Naczelnej ŻMP, mówiący­
mi o zwiększonym udziale mło­
dych w walce o pokój i plan 
6-Ietni —- powzięła cenną ini­
cjatywę zasilenia kadr inżynie­
rów. i techników w przemyśle 
węglowym.

Na nadzwyczajnym zebraniu 
uczniów wszystkich klas Szko­
ły Ogólnokształcącej im. Koper­
nika w Katowicach, absolwent 
ZMP-owiec Henryk Szołtysik 
wezwał kolegów z całego kraju 
do wstępowania na studia gór­
nicze.

„Muszą z nas wyrosnąć przy­
szli oficerowie naszej wielkiej 
armii górniczej, którzy będą 
czołowym oddziałem w walce 
o plany produkcyjne — mówi 
Szołtysik wśród powszechnego 
aplauzu zebranych. I dlatego 
ja, Henryk Szołtysik — n-los je­
go nabiera mocnych akcentów 
— zgłaszam chęć wstąpienia w 
szeregi studentów Wydziału 
Górniczego Politechniki Ślą­
skiej i rzucam młodzieży poi-- 
skiej przodującej w nauce i 
pracy hasło ZMP-owskiego za­
ciągu na studia górnicze".

Burza oklasków zagłusza o- 
statnie 6łowa Szołtysika. Pada­
ją entuzjastyczne okrzyki na 
cześć planu 6-letniego i górni­
ków. Następują zgłoszenia.

Nowa komedia reżyserowana przez USA

Referendum w Porto Rico 
pod osłoną floty, policjantów i żandarmów 
Narzucenie „konstytucji1* rozboju kolonialnego

koalicyjnych — komisja czyni­
ła wszystko, aby zatuszować 
skandaliczne sprawy łapownic­
twa i 'wybielić wielkich prze­
mysłowców i bankierów Nie­
miec Zachodnich, którzy przy 
pomocy łapownictwa przepro­
wadzali w parlamencie bonn- 
ekim potrzebne im uchwały.

Przy pomocy łapówek „par­
lament" zachodnio niemiecki 
wybrał Bonn stolicą państwa 
separatystycznego. Głosami 
przekupionych deputowanych 
wybrano Adenauera kanclerzem

Uzbrajanie 
plemion arabskich

MOSKWA (PAP). Dzienniki 
„Journal de Teheran" i „Kei- 
han" podają, że w Zatoce Per­
skiej ukazał się okręt z tran­
sportem broni, która rozdawa­
na jeet obecnie szeikom i wo­
dzom plemion arabskich na wy­
spach i na obszarach przybrzeż 
nych nad Zatoką Perską. Dzien­
nik „Keihan" twierdzi, że wśród 
tej broni znajdują się czołgi i 
dziali.

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 4 czerwca br. odbyło się 
na wyspie Porto Rico referen­
dum. Kolonizatorzy amerykań­
scy i ich portoricańskie mario­
netki czynili wszystko, by po­
zbawić ludność wyspy możli­
wości wyrażenia swego praw­
dziwego stosunku do narzuca­
nej przez USA „konstytucji". 
Referendum towarzyszyły na 
szeroką skalę zakrojone ma­
newry floty amerykańskiej. Pod 
pretekstem zapobieżenia „ewen­
tualnymi niepokojom”, władze 
skierowały do większych osie­
dli, w których odbywały się 
głosowania, około 9 tysięcy po­
licjantów i żandarmów.

Mimo terroru policyjnego i 
pogróżek, mimo różnych machi­
nacji i wyuzdanej kampanii 
proamerykańskiej propagandy, 
kolonizatorzy w gruncie rzeczy 
nie potrafili uzyskać wyrazu 
zgody większości mieszkańców

wyspy na przyjęcie „konstytu­
cji". Spośród 777 400 uczestni­
ków głosowania 330 tysięcy, tj. 
około 41 procent wypowiedzia­
ło się za „konstytucją". Prze­
ciwko niej głosowało ponad 90 
tysięcy osób. Poz.ost.ali uczest­
nicy referendum wstrzymali się 
od głosowania, wyrażając tym 
samym protest przeciwko ter­
rorowi policyjnemu, wśród któ­
rego odbywało się referendum.

Mimo, że przy pomocy oszu­
kańczych machinacji imperiali­
stom amerykańskim udało się 
narzucić ich „konstytucję" roz­
boju kolonialnego, to jednak 
wyniki referendum świadczą zu­
pełnie jasno, że większość lud­
ności Porto Rico odrzuciła fak­
tycznie konstytucję niewolni­
ctwa i że mieszkańcy wyspy 
kontynuują walkę o wolność i 
niepodległość narodową prze­
ciwko panowaniu monopolów 
USA,



Problemy drobnego przemysłu

w większe jednostki gospodarcze?
W paragrafie 92 Ustawy 

o spółdzielniach czytamy: 
„Połączenie następuje w 
drodze uchwał walnych 
zgromadzeń łączących się 
spćłdziel ", powziętych bez­
względną większością gło­
sów oddanych.

Jeżeli względy planowej 
gospodarki narodowej będą 
tego wymagały, Związek na 
wniosek właściwej centrali 
może postanowić połączenie 
spółdzielni". ,

Zadania są duże
Czy należy łączyć drobne 

spółdzielni© pracy w większe 
jednostki gospodarcze? Pytanie 
to jest bardzo aktualne w obec­
nym etapie rozwoju spółdziel­
czości pracy. Jest ono aktualne 
dlatego, że spółdzielczość roz­
wija eię ustawicznie, że Rząd 
nasz postawił przed drobną -wy­
twórczością poważne zadania, 
których wykonanie wymaga 
pełnej mobilizacji sił j środków. 
Wszelkie zahamowania proce­
su rozwojowego i wytwórczego 
drobnego przemysłu podrywać 
będą wytyczne planów i utrud­
niać zaopatrzenie ludności w 
artykuły masowej konsumeji.

Nie ma zdrowo myślącego 
człowieka, który by nie życzył 
sobie wzrostu potęgi gospodar­
czej naszego kraju lub obojęt­
nie odnosił się do tego w ja-1

kim stopniu zaspakajane 6ą 
go codzienne potrzeby.

Decydują kadry, 
surowce i maszyny

Dość często jeszcze napoty­
kamy na braki, częstokroć dro­
bnej natury a jednak utrudnia­
jące nam życie. Są one powo­
dem słusznych i uzasadnio­
nych żalów. Dlatego tak zdecy­
dowanie postawione zostało 
przed drobną wytwórczością 
zagadnienie maksymalnego wy­
korzystania surowców lokal­
nych i surowców odpadkowych.

Pełne wykorzystanie odpad­
ków rozwiąże jednak jedynie 
problem surowcowy, to znaczy 
dostarczy drobnemu przemy­
słowi niezbędnego do produkcji 
surowca. Nie rozwiążo nato­
miast wszystkich pozostałych 
trudności. A jest ich sporo. 
Dobra i tania produkcja nie za­
leży bowiem wyłącznie od do­
stawy surowca. Niezbędne są 
również wykwalifikowane ka­
dry fachowców, maszyny itd. 
Wiadomo przecie, że ani jed­
nych ani drugich nie posiada­
my w nadmiarze. Pomimo zwię­
kszającej się z roku na rok 
produkcji najrozmaitszych ma­
szyn i narzędzi, pomimo inten­
sywnego szkolenia nowych 
kadr, konsumeja przewyższa na­
dal nasze możliwości produk­
cyjne na wielu odcinkach ży­
cia gospodarczego.

Należy więc sięgnąć do in-

ję­ nych źródeł. Należy sięgnąć do 
tak zwanych rezerw utajo­
nych tkwiących wewnątrz już 
istniejących jednostek gospo­
darczych. A rezerwy takie ist­
nieją i 6ą one jeszcze bardzo 
słabo wykorzystane lub wręcz 
nie naruszone. Tkwią one w nie 
wykorzystanych w pełni rezer­
wach ludzkich i maszynach, 
tkwią one również w możliwo­
ściach unowocześnienia metod 
produkcji.

Stanowczo za mało
j\Jiewielki przyrząd ma wy­

gląd niepozorny. Przypo­
mina swym kształtem spotyka­
ny u fryzjerów aparat do su- . 
szenia włosów, przekłuty na 
wylot stalowym drutem. U do­
łu przywarte są równolegle 
dwie rurki. Jedna doprowadzą 
stężony gaz, druga tlen. Gdy 
jednak Józef Nowak 6fanie nad 
tokarnią, w której zębach osa­
dził uprzednio zużytą część sa­
mochodową i zapali płomień 
swej „suszarki" — zaczyna się 
nabierać szacunku dla niepo­
zornego przyrządziku.

Połykając stalowy drut apa­
rat wyrzuca z siebie długi 2-, 
a nawet 3-metrowy strumień 
iskier. Jest to jakby jakaś wię­
ksza raca, jaka raduje dzieci 
na gwiazdkowym drzewku. Pło­
mień acetylenowy topi drob­
niutkie cząsteczki drutu i zim­
nym ogniem opryskuje obraca­
jącą się na tokarce część.

Józef Nowak zbliża aparat. 
Szorstkie przygotowane uprze­
dnio „chore" miejsce pokrywa 
się matową warstwą żeliwa. Po 
kilku minutach operacja jest 
zakończona, a wytarte miejsce 
wypełnia się metalem. Po wy­
równaniu gładzizn na obrabiar­
ce — można wał korbowy z po­
wrotem umieścić w remontowa­
nym samochodzie. Oto jak od­
bywa się drogą metalizacji na­
tryskowej regeneracja dawniej 
wyrzucanych na łom części.

Oczywiście nie jest to jedy­
ny sposób, Można na przykład 
regenerować przy pomocy elek­
tryczności. Nie do uniknięcia 
jest jednak wtedy wysoka tem­
peratura. Wewnątrz tworzy się 
żużel, tryby kruszeją i tracą 
6wą wytrzymałość. Nie trudno 
więc zrozumieć, jak ważne jest 
zastosowanie metalizacji natry­
skowej w przemyśle polskim 
szczególnie przy remontach ma­
szyn wszelkiego rodzaju.

*
Majster metalizacji to wvso- 

k-. specjalność. Józef Nowak z 
Poznańskich Zakładów Sprzętu 
Transportowego ukończył w 
1949 r. 3-miesięczy kurs w 
Warszawie. Lecz dopiero po' 
roku uruchomiono warsztat me­
talizacji w zakładach. Uczy­
niono to zresztą w najciem­
niejszej chyba ubikacji. Trud­
no tam pomieścić się z wszel­
kimi urządzeniami pomocniczy­
mi, a co dopiero myśleć o roz­
szerzeniu warsz+atu.

Jakoś dyrekcja nie objawia­
ła zapału do nowych form pra­
cy. Dopiero gdy organizacja 
partyjna zajęła się tym pro­
blemem, sprawa ruszyła z miej­
sca. Zaczęto teraz od przeno­
sin aparatury z ciemnej klitki 
do nowej hali fabrycznej.

Zaglądnijmy do poznańskich 
warsztatów kolejowych.

— Czy u was stosuje się 
przy remontach parowozów i 
wagonów metalizację natrysko­
wą? — rzucamy tam pytanie.

— Metalizację...?
•— No właśnie!
— Niby... właściwie, jak do­

tychczas jeszcze nie.
Podobną odpowiedź otrzymu­

ję niemal we wszystkich war­
sztatach, zajmujących się re­
montami maszyn. Tylko w jed­
nym warsztacie okręgowym 
TOR-u kierownik techniczny, 
inż. Odlewany mówi:

— Oczywiście, że stosujemy. 
Zamierzamy w najbliższym cza­
sie rozbudować ten dział. Bę­
dziemy szkolić nowych specja­
listów.

Przyczyny 
niewykorzystania rezerw 
ludzkich, materiałowych 

i mechanizacji
Czy obecna strukturą organi­

zacyjna spółdzielczości pracy 
umoliwia spełnienie tych postu­
latów? Bezsprzecznie tak. Mo­
żliwe jest to jednak wyłącznie 
w większych zakładach produk­
cyjnych lub usługowych. Ina­
czej natomiast przedstawia gię 
sprawa w małych spółdziel­
niach. Trzeba pamiętać, że prze­
ważająca część spółdzielni pra­
cy powstała i powstaj© nadal 
na bazie już istniejącego za­
kładu produkcyjnego czy też 
usługowego. Spółdzielnie pow- 
stają i rozwijają się zasadni­
czo samodzielnie w zależności 
od prężności organizacyjne, i 
inicjatywy jej członków. Po­
wiązane są one jednak organi­
zacyjnie z nadrzędnymi ogni­
wami administracyjnymi jak 
właściwym branżowo Związ­
kiem Branżowym a poprzez nie­
go z Centralą Zw. Spółdzielni 
Pracy w Warszawie. Umożliwia 
to roztoczenie opieki nad posz­
czególnymi placówkami, umoż­
liwiło zlikwidowanie dublowa­
nia się produkcji — wprowa­
dziło w spółdzielczość pracy 
gospodarkę planową.

Tego rodzaju struktura orga­
nizacyjna, bezsprzecznie konie­
czna i celowa, soowodowała je­
dnak pozorną biurokrację. Po­
zorną dlatego, że w stosunku 
do ciążących na danej placów­
ce zadań natury administracyj­
nej ilość pracowników admini­
stracyjnych w poszczególnych 
spółdzielniach nie jest bynaj­
mniej za duża. Jednak na tle 
ogółu zatrudnionych, procent 
zatrudnionych sił administra­
cyjnych wygląda -wprost para-

doksalnie. Im mniejsze jest da­
ne przedsiębiorstwo, 
ekrawiei' występuje ten pro­
blem. Charakteryzuje to najle­
piej fakt, że w wielu spółdziel­
niach pracy 25 procent ogółu 
zatrudnionych stanowią praco­
wnicy administracyjni. Nie po­
trzeba dodawać, że tego rodza­
ju stan wpływa ujemnie na 
kalkulację cen. Wydatki admi­
nistracyjne obciążają bowiem 
koszt produkcyjny wytworu, w 
konsekwencji podnosi 6ię jego 
cena.

W małym zakładzie produk- 
cynym, czy też usługowym nie 
może być równie mowy o peł­
nym wykorzystaniu kadr spe­
cjalistów branżowych, maszyn 

unowocześnieniu produkcji.

tym ja-

bliża się koniec roku szkolnego. Za parę tygo­
dni budynki szkolne opustoszeją, a dziatwa i 

młodzież wyjadą na obozy i kolonie wakacyjne. W 
tej chwili trwają przygotowania do ostatecznych 
egzaminów. Na zdjęciu uczennice kl, V Szkoły Pod­
stawowej nr 28 w Poznaniu przy ul. Prądzyńskiego 
wspólnie uczą się historii. Kurs prowadzi ucz. Grausch.

Fot. K. Przychodzki

i

Jak można 
temu zaradzić ?

Zaradzić temu możną jedynie 
poprzez łączenie 6ię jednoli­
tych branżowo spółdzielni w 
większe jednostki gospodarcze, 
zdolne realizować socjalistycz­
ną zasadę: produkować jak naj­
więcej, jak najlepiej i jak naj­
taniej. Nie może być oczywiście 
mowy o jakimkolwiek mechani­
cznym nieprzemyślanym łą­
czeniu. Nie można bowiem łą­
czyć spółdzielni leżących zbyt 
daleko od siebie. Należy rów­
nież zwrócić uwagę na zakres 
produkcji każdej placówki, czy­
li tak zwany profil produkcyj­
ny. Łączenie możliwe jest, co 
więcej — wskazane w ośrod­
kach o stosunkowo silnie roz­
winiętej spółdzielczości pracy 
szczególnie w większych ośrod­
kach miejskich. Na przykład w 
Poznaniu i w innych większych 
miastach naszego województwa 
istnieje wiele placówek gospo­
darczych, konkurujących pro­
dukcyjnie z sobą. W takich 
wypadkach połączenie ich w 
jedną spółdzielnię pracy dać 
może jedynie rezultaty dodat­
nie.

Z uznaniem powitać należy 
więc inicjatywę Zarządu Zwią­
zku Branżowego Spółdzielni 
Pracy Metalowo-Drzewnych w 
Poznaniu połączenia małych 
spółdzielni pracy w większe 
jednostki gospodarcze. Człon­
kowie poszczególnych spółdziel­
ni przyjmą tę inicjatywę na pe­
wno z zadowoleniem i uzna­
niem. Cz. W.

Sierakowskie Technikum
szkoli kadry dla gospodarki rybnej

Zagadnienie wychowania | tyki w gospodarstwach rybnych 
kadr techników rybackich dla ' 
śródlądowej gospodarki rybnej, 
jest zadaniem niezwykle pil­
nym i ważnym. Zarówno go­
spodarka rybna Państw, Gospo­
darstw Rolnych na jeziorach 
jak i Polskiego Zw. Wędkar- 
skiego na rzekach, wymaga 
nowych szeregów rybaków — 
brygadzistów oraz wykwalifi­
kowanego personelu technicz­
nego dla prowadzenia racjo­
nalnej gospodarki hodowlano- 
zarybieniowej związane! z pro­
dukcją rybną,

W kraju posiadamy dwie u- 
czelnie o typie liceów rybac­
kich. Jedna z nich znajduje się 
w Giżycku (Mazury) a druga w 
Sierakowie wielkopolskim. Pań­
stwowe Liceum Rybackie w 
Sierakowie posiada świetne 
warunki pod względem rozmai­
tości wód. Obejmuje 4-letni o- 
kres nauki o typie technikum. 
Wychowankowie oprócz nor­
malnych przedmiotów ogólno­
kształcących oraz z dziedziny 
rolnictwa i hodowli zwierząt 
zapoznaia się nadto szczegóło­
wo z działem rybactwa. Dział 
ten — jako dominujący — o- 
bejmuje ćwiczenia i zajęcia 
praktyczne, jak wylęgar9two, 
hodowle ryb, akcje zarybienio­
we, budowę sieci oraz ich kon­
serwowanie, dalej połowy wraz 
•z racjonalnym gospodarowaniem 
na wodach otwartych i zam­
kniętych. Końcowa faza nauki 
obemuje wielomiesięczne prak-

i umożliwia po ukończeniu na­
uki zdobyci© nie tylko pracy 
w swoim zawodzie, lecz rów­
nież daje przygotowanie dla 
studiów dalszych.

Dyrekcja Państw. Liceum Ry­
backiego w Sierakowie wielko­
polskim ogłosiła wpisy na rok 
szkolny 1951/52 i przyjmują 
kandydatów do 30 czerwca br. 
po ukończeniu 7 klag szkoły 
podstaw. Nauka jest bezpłat­
na. Przy uczelni znajduje się 
internat. Niewątpliwie rybactwo 
śródlądowe, które w planie b- 
letnim ma bardzo doniosłą ro­
lę do spełnienia, przyciągnie 
do liceum sierakowskiego licz­
nych młodych kandydatów.

Jot

Pokłady gliny
dla wyrobu szklą

Na terenie Ukrainy znajdują 
się bardzo poważne pokłady 
gliny używanej zazwyczaj w 
cegielniach. Kijowski Instytut 
Technologiczny i Centralny 
Naukowo - Badawczy Instytut 
Ministerstwa Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych Republiki 
Ukraińskiej opracowały ostat­
nio technologię wykorzystania 
tej glinki przy wyrobie szkła.

Tadeusz Daniszewski
*

Dwa rewolwery do metaliza­
cji natryskowej na tak duży o- 
środek przemysłowy jak Po­
znań, to stanowczo za mało. 
Tymczasem korzyści płynące 
ze stosowania tej metody nie 
dadzą się nawet zamknąć wy­
miarami wartości złotych. Czę­
sto przecież, zamiast mozolnie 
dorabiać jakąś część z maszy­
ny nietypowej, przywraca się 
starą do stanu pierwotnego 
bardzo prędko, nie potrzebując 
czekać na dorobienie części, 
która zachowuje zalety orygi­
nalnej. Wszystkie zakłady re­
montowe muszą zwrócić więk­
szą uwagę na ten problem.

J. Mil.

Radiowy konkurs
na piosenki dziecięce

WARSZAWA (PAP). Pol. 
skie Radio wratz z Minister­
stwem Kultury j Sztuki oraz 
ZMP ogłosiło konkurs na tekst 
pieśni lub piosenki dziecięcej. 
Opiekę nad konkursem objął 
Związek Literatów Polskich. 
Konkurs ma charakter otwar. 
ty. W treści utworu winny od­
zwierciedlać się wielkie zagad. 
nienia naszych czasów w zro­
zumiałym dla dziecka ujęciu. 
Pieśń lub piosenka powinna 
być bogata w obrazy poetyckie.

15 wyróżnionych tekstów o- 
trzyma premię po 1000 zł 1 bę­
dzie wykorzystane zarówno 
przez Radio jak i czasopisma 
dziecięce. Termi« nadsyłania 
prac upływa z dniem 31 lipca 
bieżącego roku.

Niezłomny szermierz rewolucji
Życiorys Feliksa Dzierżyńskiego

Od chwili utraty samoistnego bytu, od tragicznych lat 
rozbiorowych Polacy kroczyli w pierwszych szeregach walki 
o postęp i sprawiedliwość społeczną, świadomi tego, że o- 
bóz postępu jest zawsze i wszędzie przyjacielem i sojuszni­
kiem Polski, obóz wstecznictwa — zawsze i wszędzie śmier­
telnym jej wrogiem. Na niezliczonych polach bitew Euro­
py, Ameryki, całej kuli ziemskiej — wsławili oni imię Pol­
ski swym niezrównanym męstwem i ofiarnością, walcząc i 
ginąc za „waszą i naszą wolność".

Klasa robotnicza dwukrotnie 
na przestrzeni dziejów brała w 
swoje ręce pełnię władzy: po 
raz pierwszy w marcu 1871 ro­
ku — w nieśmiertelnej Komu­
nie Paryskiej. Po raz drugi — 
po upływie niemal lat 50 — w 
zwycięskim listopadzie roku 
1917. W obu tych wydarze­
niach o charakterze przełomo­
wym, które stanowią epokę w 
historii ludzkości, Polacy ode­
grali rolę niepoślednią. Wzięli 
w nich najczynniejszy udział, 
kierując się poczuciem solidar­
ności ideowej jak również prze­
świadczeniem, że służą w ten 
sposób najlepiej sprawie włas­
nego kraju, własnego ludu.

Jarosław Dąbrowski i Wale­
ry Wróblewski związali na wie­
ki swe imiona z bohaterską po- 
peą Komuny Paryskiej. Ale nie 
oni jedynie reprezentowali tam 
honor Polski. W te pamiętne 
dni każdy Polak przebywający 
w Paryżu był synonimem rewo­
lucyjnego komunarda. Po upad­
ku zaś 
sądów 
terroru 
lakiem, 
rozstrzelanym.

Niemniejszy był wkład Pola­
ków w dzieło Wielkiej Rewo­
lucji Listopadowej, Znaczna

Komuny — w okresie 
wojennych i białego 
— wystarczało być Po- 
aby zostać natychmiast

większość ludności polskiej, 
którą los rzucił na niezmierzo­
ne obszary Rosji, stanęła bez 
wahań po stronie obozu, sku­
piającego siły szczerze rewolu­
cyjne, darzyła go sympatią i u- 
dzielała mu czynego poparcia, 
w nim bowiem widziała jedy­
nego szczerego orędownika 
praw Polski do niepodległego 
bytu, jedyną gwarancję przed 
powrotem carskiej tyranii.

Na tle całej plejady działa­
czy polskich, którzy wzięli 
czynny, niekiedy kierowniczy 
udział w przygotowaniu i prze­
prowadzeniu Rewolucji Listopa­
dowej — na pierwszy plan wy­
bija się niezwykła, potężna po­
stać Feliksa Dzierżyńskiego.

Dzierżyński urodził się 11 
września 1877 r, w powiecie 
oszmiańskim na Wileńszczyź­
nie — w rodzinie drobnoszla- 
checkiej, która z trudem mogła 
wykarmić ośmioro dzieci ze 
swego małego i w dodatku pia­
szczystego skrawka ziemi. Wy­
chowywał się w atmosferze na 
wskroś patriotycznej i religij­
nej.

Był to okres dla ludności pol­
skiej niesłychanie ciężki, gdy 
po stłumionym we krwj pow­
staniu 1863 r. rozhulał się ter­
ror carski, gdy żandarmi, „czy- 
nownicy" i nasłane nauczyciel-

stwo tępiło zaciekle wszystko, 
co polskie. Młode pokolenie 
dotkliwie odczuwało gwałt i u- 
cisk ze strony zaborcy, na każ­
dym kroku doznawało poniże­
nia. Nie widziało ono wpraw­
dzie na własne oczy szubienic 
Murawiewa-wieszatiela (Mura- 
wiew Michaił — generał-guber- 
nator wileński w latach 1863— 
65, rusyfika‘tor Wileńszczyzny 
i bezwzględny tępiciel polsko­
ści), lecz słyszało o nich często 
z ust osób starszych.

„— Pamiętam — pisze Dzier­
żyński w jednym ze swych li­
stów — opowiadanie wieczorne 
w dworkp naszym przy lam­
pie, gdy za oknem ciemno było 
i las szumiał, o prześladowa­
niach, o praktykach względem 
unitów, o przymuszaniu do 
śpiewania w kościołach supli- 
kacji po rosyjsku, o płaceniu 
kontrybucji, o szykanach naj­
rozmaitszych i poborach. To 
zdecydowało, że poszedłem 
późniejszą drogą, że każdy 
gwałt, o którym słyszałem lub 
który widziałem (n. Kroże) — 
zmuszanie do mówienia po ro­
syjsku, zmuszanie do 
nia do cerkwi w dni 
system szpiegostwa w 
jum itd. — był jakby 
nade mną samym, i wtedy przy­
siągłem z gromadką innych 
walcz} ć z tym złem aż do osta­
tniego tchu. I miałem już serce 
i mózg otwarte na niedolę ludz­
ką — i nienawiść zła."

Szlachetne oburzenie młode­
go Feliksa szuka gorączkowo 
ujścia i znajduje je wreszcie — 
w niespgżytej idei socjalizmu. 
Socjalizm Dzierżyńskiego zro-

chodze- 
galowe, 
gimnaz- 

gwałtem

dził się z jego głębokich uczuć 
patriotycznych: jako protest
przeciw krzywdzie własnego 
narodu, jako protest przeciw 
krzywdzie ludzkiej w ogóle.

Rok 1894 jest dlań rokiem 
przełomowym. Będąc w siód- 
nej klasie gimnazjum wileń­
skiego wstępuje pod wpływem 
przeczytanej Literatury marksi- ‘ 
s':owskiej 
tycznego 
r.icwego. 
w stanie 
gi kiórą świadomie obrał i 
która kroczył z podniesionym 
czołem do ostatniej chwili swe­
go żv<:ia.

W tym czasie idea socjali­
styczna zapuszcza już dość głę­
boko korzenie w polskich ma­
sach robotniczych, zwłaszcza w 
zaboize rosyjskim. Imponujące 
wystąpienie proletariatu łódz­
kiego w’ maju 1892 roku świad­
czyło o tym, że ruch robotni­
czy osiągnął już wyższe sta­
dium rozwoju, że klasa robot­
nicza staje się ważnym czynni­
kiem politycznym w kraju. Po- 
wstają pierwsze masowe partie 
robotnicze. Coraz wspanialsze 
plony daje ziarno rzucone przez 
pionierów polskiego socjaliz­
mu, przez „Wielki Proletariat" 
Ludwika Waryńskiego.

Jako 18-letni uczeń gimnaz­
jalny Feliks wstępuje w roku 
1895 w szeregi Litewskiej So­
cjaldemokracji, prowadzi oży­
wioną działalność wśród termi­
natorów w warsztatach i fabry- 

, kach wileńskich.
(d. c. n.)

do Bocjaldemokra- 
kólka samokształcę- 
Odtąd nic nfe jest 

sprowadzić go z dro-
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Siadami pewnego spotkania

Spotkanie było dość nieoczekiwane. Oglądałem wła­
śnie ciekawe plansze wystawy „Ochrona Pomników Kul- 
tu^y" w przestronnym hallu poznańskiego Muzeum Naro­
dowego, kiedy uwagę moią zwróciła grupka dwudziestu 
kilku dzieci w wieku od 10 do 15 lat. Gromadka ta, skła­
dająca się w większej części z chłopców w harcerskich 
mundurkach, skupiła się wokół młodego przewodnika, gło­
śno objaśniającego oglądane eksponaty.

— A teraz oto zobacz', my kolumnę romańską, odkrytą 
w kościele w Strzelnie — mówi przewodnik i podprowa­
dza gromadkę w głąb bocznej sali.

Zakładzie Weterynarii 
Rolniczej U. P. w Poznaniu, 
został ostatnio zainstalowa­
ny najnowocześniejszy apa­
rat Roentgena typu „Kostix“, 
wyprodukowany w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej. Dzięki prześwietleniom 
i zdjęciom dokonywanym 
przy pomocy tego aparatu 
medycyna weterynaryjna 
będzie moała znacznie łat­
wiej i szybwej rozpoznawać 
wiele chorób zwierzęcych. 
Ponadto aparat ten jest 
wprost nieoceniony przed 
dokonywaniem zabiegów 
chirurgicznych na zwierzę­

tach.
Na zdjęciu: kierownik Za­
kładu Weterynarii U. P. 
prof. dr Stanisław Runge 
przy regulowaniu działania 

nowego aparatu.

Dość niezwykły widok przed- [ dzieliła mi uprzejmie kilku iń-____ _—___ . ___stawił się teraz oczom postron­
nego obserwatora. Kilkanaście 
par rąk dziecięcych wyciągnę­
ło się ku kolumnie. Drobne, wą­
tłe dłonie przylgnęły do ściany 
gipsowego odlewu, ruchliwe pa­
luszki poczęły pełznąć wśród 
zgrubień fałd i wypukłości 
rzeźbionych części cokołu.

— Chodź, zobacz! — mówi 
przewodnik do chłopca, stoją­
cego z boku. Ujmuje jego dłoń 
i kładzie ją na jednej z rzeźb.

— Czy to jest prawdziwa 
kolumna? — pyta chłopiec.

— Nie, to jest gipsowy od­
lew tej kolumny, która jest w 
Strzelnie — mówi przewodnik 
— Uwaga dzieci. Przechodzimy 
teraz do następnej sali. Trzy­
mamy sie wszyscy razem...

Chłopcy ujmują się za ręce, 
idą prawie gęsiego. Na prze­
dzie przewodnik, z boku i z ty­
lu trzy panie...

Właśnie jec-na z tych pań u-

formacji o tej gromadce. Bo 
wiedziałem ja, że 6ą to dzieci 
dotknięte najsmutniejszym ze 
wszystkich ludzkich nieszczęść 
Ale chciałem wiedzieć skąd 
przyjechały, z jakiej szkoły.

— Są to uczniowie Państwo­
wej Szkoły dla Niewidomych 
Dzieci w Krakowie — powie­
działa p. Zofia Macełkówne, 
nauczycielka języka polski'go 
i historii. — Przyjechałyśmy 
na dwutygodniowe wakac e i 
odwiedziny do zakładu dla c- 
ciemniałych w Owińskach. 
Dwie klasy owińskiego zakładu 
pojechały do nas, do Krakowa. 
Dzisiaj jesteśmy z wycieczką 
w Poznaniu...

Wakacje pełne wrażeń
Krakowskie dzieci czuja się 

w Wielkopolsco doskonale. No­
we środowisko, zmiana otocze­
nia, dobre warunki życia, świe­
że powietrze — wszystko to

O zmniejszenie kosztów dystrybucji

Należy usprawnić rozprowadzanie towarów 
oo wsi i w miasteczkach

handlu u-
obowiązuje

W placówkach 
społecznionego 
zasada rentowności. To jest 
fakt oczywisty. Bank Rolny 
może na przykład udzielać 
pomocy finansowej tylko tym 
spółdzielniom gminnym, któ­
re opierają swą gospodarkę 
na tej zasadzie. W przeciw­
nym wypadku kredytów się 
odmawia. Wobec tego pla­
cówki handlowe działające 
na wsi mają obowiązek wal­
czyć o zmniejszenie kosztów 
handlowych przy rozprowa­
dzaniu artykułów spożyw­
czych i monopolowych. Nie 
ma tu żadnych wątpliwości. 
Sprawa jest zupełnie jasna.
Po bm krótkim wstępie 

przejdźmy do istoty zaoadnie- 
nia. Rozprowadzaniem artyku­
łów spożywczych i monopolo­
wych w powiatach naszego 
województwa zajmują się na 
prawach hurtownika dwie insty­
tucje, nabywające towar, bądź 
w Centrali Spożywczej w Po­
znaniu, bądź też w poszczegól­
nych zakładach wytwórczych w 
kraju (PZGS). Dla ludności 
wiejskiej rozprowadzają Po- 

■ wiatowe Związki Gminnych 
Spółdzielni, dla ludności mia­
steczek i miast powiatowych — 
filie Centrali Spożywczej, Sy­
stem ten jest w pełni uzasad­
niony, jeśli chodzi o miasta

wydzielone jak Gniezno, Ka­
lisz, Ostrów, Leszno i Piła, 
które posiadają większą liczbę 
mieszkańców. Odnośnie reszty 
powiatów, system ten jest na­
szym zdaniem — niesłuszny.

Dla przykładu weźmy Mię­
dzychód. Miasto to liczy tylko 
6 tys. mieszkańców. Istnieje 
tam Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców i posiada dobrze 
zorganizowaną sieć sklepów 
detaPcznych. Artykuły spo­
żywcze rozprowadzane wśród 
ludności przez PSS nadchodzą 
najpierw do magazynu filii 
Centrali Spożywczej, po kilku 
dniach do magazynu PSS-u i 
dopiero potem . do sklepów. 
Jest pewne, że odbieranie to­
warów przez jednego tylko 
hurtownika w Poznaniu wpły­
nęłoby znacznie na obniżenie 
kosztów handlowych i dystry­
bucyjnych. Zatrudnione zaś w 
filii CS — w tym zbędnym o- 
gniwie łańcucha pośrednictwa 
— osoby, mogłyby pracować 
na innych placówkach, z więk­
szym pożytkiem dla gospodar­
ki narodowej.

Zamast 36 73 km 0
Jeszcze bardziej typowym 

przykładem jest pow. nowoto- 
myski, PZGS obsługuje tam 9 
spółdz. gminnych i 64 tys. lud-

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Brzechwa J. — Strofy o Planie 

Sześcioletnim. Ilustr. M. Pio­
trowski Str 23 4-1 nlb. Zt 3.50

Książka zawiera zbiór wierszy 
poświęconych planowi sześciolet­
niemu.

Majakowski W. — Włodzimierz 
Iljicz Lenin. Poemat Z jęz 
rosyjskiego tłum J Litwiniuk, 
P Kożuch. T Mongird, F. Pa- 
recki, A. Ważyk. 
Fedeckiego.

Pod red. Z.
Str. 1314-1 nlb.

Zł 10,—
najwybitniejszego 
o Wodzu między-

Znany poemat 
poety Rewolucji 
narodowego proletariatu.

Wiersze o Komunie. W osiem­
dziesiątą rocznicę Komuny Pa­
ryskiej Praca zbiorowa Str. 
694-3 nlb ’ Z1 7.—

Wiersze współczesnych poetów 
polskich, poświęcone Komunie Pa* 
ryskiej i jej polskim bohaterąm 
Dąbrowskiemu i Wróblewskiemu.

Antologia ta zawiera ra. in. poe­
mat Władysława Broniewskiego pt. 
„Komuna Paryska" oraz poemat 
Wiktora Woroszylskiego o Jaro­
sławie Dąbrowskim pt. „Noc Ko- 
munarda".

Hussarski R. Nowy mur. Z serii: 
W kuźni planu sześcioletnie­
go. Str 223 4-3 nlb. Zł 7,50

Powi°ść Romana Hussarskiego pt 
„Nowy mur" przedstawia dzieje
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brygady murarskiej, pracującej 
nrzy budowie jednego z szybko­
ściowców osiedla muranowskiego.

Autor ukazuje w sposób pla­
styczny i przekonywujący prze­
miany jakie zachodzą w ludziach 
pod wpływem akcji współzawod­
nictwa pracy.

Kraszewski J. T. — Macocha. 
Powieść z podań XVIII w. T. 
I—II. Str. 2694-3 nlb. T. III— 
IV. — Str 2414-3 nlb. Zł 12,—

„Macocha" jest jedną z sensa­
cyjnych wręcz powieści Kraszew­
skiego, której dramatycznie napię­
ty wątek przykuwa uwagę czytel­
nika.

Akcja powieści toczy się w śro­
dowisku szlacheckim P-olski epoki 
stanisławowskiej.

Kraszewski J I. — Zadora. Hi­
storia z końca XVIII w. Tekst 
wg wydania z 1885 r. Str. 
111+1 nlb. Zł 3,—

Zadora to nazwisko młodego 
chłopa pańszczyźnianego, który u- 
siłował zataić swe pochodzenie za­
mykające mu drogę do awansu 
społecznego i spychające go do 
roli wyzyskiwanego do ostatnich 

.granic pociągowego zwierzęcia.
Powieść maluje początki walki o 

uniezależnienie wartości człowieka 
od przesądów 1 przywilejów klaso­
wych w Polsce w epoce sejmu 
czteroletniego.

ności. Filia Centrali Spożyw­
czej z siedzibą w Grodzisku 
obsługuje cztery miasteczka: 
Nowy Tomyśl, Grodzisk, Opa­
lenicę, Buk i zaledwie 14 tys. 
mieszkańców. Podział dystry­
bucji towarów spożywczych na 
obszarze jednego powiatu po*- 
miedzy dwie instytucje hurto- 
wnicze jest w chwili walki o 
rentowność w handlu niewska­
zany. Powoduje on bowiem w 
całości naszej gospodarki pew­
ne straty, przez zwiększanie 
kasztów handlowych.

Filia Centrali Spożywczej w 
Grodzisku nie posiada ponadto 
własnych środków transporto­
wych i przewóz towarów (o- 
czywiście za opłatą) odbywa 
się samochodami ciężarowymi 
PZGS-u. Ponieważ Grodzisk le­
ży na skraju powiatu, samocho­
dy te muszą przebywać drogę 
nieraz dwa razy większą, niż 
gdyby przebywały w razie za­
opatrywania wskazanych mia­
steczek przez PZGS z Nowego 
Tomyśla. Chcąc dośtarczyć to­
war np. do Lwówka, samochód 
musi przejechać 73 km. Gdyby 
zaś dystrybutorem był PZGS z 
Nowego Tomyśla, a nie z Gro­
dziska — droga do Lwówka 
byłaby skrócona do 36 km.

Rzucamy prefekt
Wniosek z tego jest ptosty. 

W c'n*ru roku powstaja znacz­
ne straty w materiałach pęd­
nych. w zużyciu samochodów 
oraz strata czasu personelu ob­
sługującego. Dlatego uważa­
my, że utrzymywanie specjalnej 
placówki celem rozprowadze­
nia towarów spożywczych dla 
14 tys. osób, przy równoczes­
nym istnieniu w tym samym 
powiecie drugiej placówki za­
opatrującej 64 tys. osób — jest 
niecelowe. Gdy * rozpatrzymy 
sprawę w "skali wojewódzkiej 
(we wszystkich 26 powiatach 
sytuacja jest mniej lub więcej 
podobna) i podsumujemy, to 
dojdziemy do wniosku, że po- 
W6tają straty idące w setki ty­
sięcy złotych. Powierzając więc 
dystrybucję omawianych towa­
rów na obszar całych powiatów 
PZGS-om uzyskano by niewąt­
pliwie bardzo dużą oszczęd­
ność.

Sądzimy, że Referat Handlu 
Prezydium WRN powinien roz­
ważyć ten problem. Warto się 
nad tym zastanowić.

K. J.

wpłynęło na ich samopoczucie. 
W Owińskach zetknęły 6’ę ze 
swymi rówieśnikami, rńwnież 
niewidomymi, przyjrzały s;ę 
ich życiu, pracy, zabawkom. Na 
specjalnych wyc eczkach po­
znały Kórnik, Muzeum Wielko­
polskie, Muzeum Przyrodnicze 
i wiele zabytków Poznania.

P. Macełkówna wraz z dwie­
ma innymi wspolwychowawczy- 
niami, p, Bronisłay/ą Boniakow- 
ską j p. Emilią Nawalanową, 
wyrażają się z największym u- 
znaniem o serdeczności i goś­
cinności, z jakimi dzieci spo­
tykają się na każdym kroku. 
Krakowskimi gośćmi niezwy­
kle troskliwie zaopiekował się 
w Owińskach dyr, Wasilewski, 
umilając im pobyt i stwarzając 
warunki przyjemnego spędze­
nia wakacyj. Również godne 
podkreślenia jest stanowisko 
dyrekcji poznańskie-go Muzeum 
Narodowego: po uprzednim u- 
myciu rąk dzieciom wolno by-' 
ło dotykać rękoma eksponaty 
(na co niechętnie zezwalają mu­
zea innych miast, nie chcąc 
zrozumieć,, żo ręce — to prze­
cież oczy niewidomych!)

Rozmawiam z 12-letnią Niną 
Kocaj z Krakowa. Urodziła się 
bez tego cennego zmysłu, który 
innym ludziom otwiera świat 
przestrzeni i barw. Nigdy nie 
widziała żadnego przedmjotli. 
Nie wie nawet, co to znaczy 
„widzieć". To pojęcie jest dla 
niej obce i niezrozumiałe. Nie 
myślcie, że Nina jest niepeł­
nym człowiekiem. Brak wzroku 
natura wynagrodziła jej, jak 
zresztą, każdemu niewidomemu, 
wyeubtelnioną czułością innych 
zmysłów. Nina ma doskonałą 
pamięć, uczy się dobrze, jej 
specjalnością jest historia.

Dziecko, które nigdy nie wi­
działo, świat barw wyobraża 
sobie przy pomocy innych, do­
stępnych mu wrażeń.

— Powiedz, Ninko, jak ty so­
bie wyobrażasz kolor biały?. — 
pyta nauczycielka.

Twarz dziewczynki na chwilę 
zastyga w skupieniu.

— Biały, to taki wesoły i 
radosny.

— A czarny?
—• Czarny, to chyba ciężki i 

smutny.
— A kolor żółty?
— Żółty — to taki jak słoń­

ce. Ciepły... przyjemny..
I
To nie są inni ludzie

W rozmowach z wychowaw­
cami dzieci niewidomych prze­
wija się ciągle jedna myśl: 
troska o zmianę istniejącego

jeszcze niewłaściwego stosun­
ku ludzi zdrowych do tych, 
którzy nie widzą. Wśród wielu 
utrzymuje 6ię wciąż przekona­
nie o niższości społecznej nie­
widomych. Człowiek, dotknię­
ty ślepotą, to ich zdaniem ied- 
no9tka zasługująca na współ­
czucie i litość, ale nie — peł­
nowartościowy członek ludz­
kiej społeczności.

Płacz, głośne biadolenie -nad 
„nieszczęśliwymi kalekami", 
wciskanie do ręki jałmużny — 
to częste praktyki ludzi, którzy 
nie uświadamiają sobie, że po­
stępowaniem swoim wyrządza­
ją niewidomym dzieciom krzy­
wdę moralną. Niewidomy, 
zwłaszcza taki, który nie widzi 
od urodzenia, nie rozumie, dla­
czego inni uważają go za nie­
szczęśliwego. Nie płaczliwa li­
tość ani zdawkowe współczu­
cie, lecz zrozumienie i serdecz­
na życzliwość cechować powin­
na nasz stosunek do tych 
współbraci, którym przyroda 
poskąpiła daru widzenia, ale 
których wyposażyła w wiele 
innych cennych przymiotów u- 
mysłu i charakteru, niedostęp­
nych ludziom widzącym. Jak 
wykazuje praktyka, świat we­
wnętrzny niewidomych jest 
szerszy i głębszy od tego, w 
którym my eię obracamy. Prze­
życie psychiczne trwalsze, sub­
telniejsze, qłębiej przetrawione.

Niejeden ze sceptyków dzi­
wi się: Po co prowadzić niewi­
domych do muzeum? Jaki z te­
go pożytek? Pożytek jest. Dzie­
cko poznaje eksponaty częścio­
wo bezpośrednio przez dotyk 
inne — dzięki plastycznym 
opisom przewodnika. (Chłop­
cy, 
wę 
go, „Granica pokoju" w Mu­
zeum Narodowym uważnie 
przesuwali palcami po linii 
ust i nosa, aby uzyskać obraz 
wyrazu twarzy oglądanej rzeź­
by).

Dziecko niewidome uczy się, 
kształtuje swą inteligencję, 
przyswaja sobie skarby wiedzy, 
zdobywa zawód. Społeczeństwo 
nie zostawia go swemu losowi, 
ale zapewnia mu wychowanie, 
naukę, a po zdobyciu odpowie­
dnich kwalifikacji — pracę.

Niewidomy nie chcę być 
ciężarem dla otoczenia. Pragnie 
być jednostką pożyteczną i po­
trzebną społeczeństwu. Naszym 
obowiązkiem jest dopomóc mu 
w urzeczywistnieniu tego celu, 
otoczyć opieką i życzliwością, a 
przede wszystkim zawsze wi­
dzieć w nim — człowieka.

J. M.

którzy „oglądali" qło- 
z rzeźby Wiśniewskie-

Tragiczne skutki
zagubionego

Jedna z naszych czytelniczek 
ob. Wanda O. przesłała nam 
list świadczący o tym, jak bez­
duszny stosunek do człowieka 
pracy niektórych biurokratów 
doprowadzić może do wprost 
tragicznych skutków.

Od dłuższego czasu je­
stem chora na kamienie żół­
ciowe i serce. Mimo to pra­
cowałam w Powiatowej 
Spółdzielni Spożywców w 
Gorzowie w charakterze 
ekspedientki sklepowej.

W listopadzie ub. roku 
zachorowałam na grypę, 
którą przeziębiłam. Prze­
świetlenie rentgenologicz­
ne z grudnia wykazało za­
ciemnienia prawego płuca. 
Lekarz Ubezpleczalnl odes­
łał mnie na leczenie do tu­
tejszej poradni przeciw­
gruźliczej. skąd po dokład­
nym zbadaniu otrzymałam 
wniosek o natychmiastowe 
skierowanie do sanatorium, 
oraz o przydzielenie mi środ­
ka ,.Pas“. W kwietniu br. 
prześwietlenie wykazało już 
naciek oraz małe kawerny 
w prawym płucu.

Do dnia dzisiejszego nie 
mam wiadomości o tym, co 
się stało z wnioskiem o 
skierowanie do sanatorium, 
jak również — w sprawie 
przydzielenia mi „Pas-u".

Minęło Już 6 miesięcy w 
ciągu którycli nie zastoso­
wano ani jednego środka w 
celu powstrzymania rozwi­
jającej się coraz bardziej 
choroby. W ciągu pół roku 
zrobiono tylko jedno-., na 
papierze napisano wniosek.

wniosku

Dziewczyna
i traktor

Wolno toczy się niezgrabne 
cielsko traktora. Miarowy war­
kot motoru przecina- ciszę. Przy 
kierownicy tego potwora sie­
dzi kobieta w świecącym się od 
smarów kombinezonie i ogrom­
nych okularach na twarzy.

Cóż, jest traktor, musi więc 
i być jego kierowca — oczy­
wiste. Lecz kto jest kierowcą? 
Różowa chusteczka na głowie 
mówi dużo, a po zdjęciu oku­
larów śmiejące się oczy i mi- 

uśmiech dopowiadają ręsz- 
Traktor prowadzi dziewczy- 
Jej małe ręce pewnie i

ły 
tę. 
na.

Co gorsze, że 28 maja br. 
upłynęło 6 miesięcy, w cią­
gu których pobierałam za­
siłek rodzinny 1 chorobowy 
tak że obecnie zostałam z 
trojgiem dzieci bez żadne­
go zaopatrzenia. Jestem bo­
wiem wdową i sama zara­
biam na życie.

.Jedno jest pewne, że 
gdyby leczenie podjęto na­
tychmiast po stwierdzeniu 
początków gruźlicy, dzi­
siaj byłabym już zdrowa i 
zdolna do pracy. Obecnie 
stan mój tak się pogorszył 
że muszę leżeć w łóżku i 
czekać... sama Już nie wiem 
na co.

Wszelkie wysiłki moje w 
kierunku przyśpieszenia le­
czenia spełzły na niczym.

Mam lat 36, więc sądzę, 
że po podleczeniu mogła­
bym nadal pracować, 
utrzymać 
drobnych

aby 
trojesiebie i 

dzieci.
W. O.
znane redakcji)(nazwisko

W okresie, gdy Rząd Ludo­
wy specjalnymi ustawami 
chroni chorych, kiedy wszyst­
kie wysiłki naszego Państwa 
skierowane są ku przywróce­
niu pełnej wartości społecznej 
człowiekowi choremu — znaj­
dują się jeszcze w aparacie 
Służby Zdrowia nieliczne jed­
nostki, które swym karygod­
nym niedbalstwem sabotują 
zarządzenia władz.

Jesteśmy pewni, że po prze­
prowadzeniu szczegółowych 
dochodzeń, w stosunku do 
winnych zostaną wyciągnięte 
jak najdalej idące konsekwen­
cje. (1479)

sprawnie kierują mechanizmem 
traktora, tego niezastąpionego 
konia nowoczesnego rolnic­
twa.

Jeszcze niedawno prawie 
wszystkim dziewczętom, i to 
nie tylko wiejskim, wydawało 
się czymś wprost nieprawdopo­
dobnym, żeby one wybrały so­
bie zawód traktorzy6tek. A te­
raz już prawie w każdym POM- 
ie, prawie w każdym Ośrodku 
Maszynowym pracują kobiety.

Teresa Ratajczakówna jest 
brygadierem IV brygady trak­
torowej POM-u w Śremie. „Do­
wodzi ona czterema traktorzy­
stami, którzy pracują na Zeto- 
rach. Teresa Ratajczakówna 
nie przypadkowo została bry­
gadierem traktorowym. ' Wia­
domo przecież, że być bryga­
dierem i to dobrym nie jest ła­
two. Trzeba znać dobrze me­
chanizm przydzielonych trakto­
rów i maszyn towarzyszących 
— wiedzieć ile jakiej roboty 
dana maszyna może wykonać. 
Od brygadiera wymaga się, że-* 
by potrafił nastawić swój ze­
spół do jak najlepszego i ter­
minowego wykonania zawar­
tych ze spółdzielniami produk­
cyjnymi umów.

Takich dziewcząt, jak Rataj­
czakówna, jest coraz więcej. 
To dowodzi niezbicie, że dziew­
częta zrozumiały i potrafią do­
ceniać ważność a równocześ­
nie atrakcyjność pracy w za­
wodzie traktorzystki. Zawód 
ten bowiem dla dziewcząt i to 
szczególnie wiejskich to droga 
do wspaniałych możliwości 
wybicia się i awansu. Dziewczy­
na na wsi do tej pory uważa­
na była za coś niższego — nie 
mogła o niczym decydować i 
nie miała nic do powiedzenia. 
Sytuacja ta uległa już na szczę­
ście zmianie dzięki wzrostowi 
uświadomienia kobiety wiej­
skiej. Znaczenie kobiety na wsi 
podniesie niewątpliwie jeszcze 
bardziej zawód traktorzystki. 
Kobieta czy dziewczyna, zna­
jąca maszynę i wykonująca tak 
odpowiedzialną pracę, ma już i 
będzie miała w przyszłości je­
szcze więcej do powiedzenia.

Departament Szkolenia Kadr 
Min. Rolnictwa chcąc ułatwić 
młodzieży zdobycie zawodu u- 
ruchomił w poszczególnych wo­
jewództwach ośrodki szkolenia 
traktorzystów dla Państw. O- 
środków Maszynowych. Wer­
bunek, który prowadzi oddział 
kadr i szkolenia Wydz. Rolnic­
twa przy Prezydiach Woj. Rad 
Narodowych, obejmuje młodzież 
robotniczą i chłopską zarówno 
chłopców jak i dziewczęta. 
Od kandydatów wymagane są 
następujące kwalifikację: wiek 
w granicach od 18—35 lat, u- 
miejętność czytania i pisania 
przynajmniej w zakresie 4 klas 
szkoły podstawowej, bardzo 
dobry stan zdrowia (potrzebne 
zaświadczenie lekarza powiato­
wego w myśl przepisów obo­
wiązujących dla kierowców sa­
mochodowych), zamiłowanie do 

; zawodu traktorzysty i do pracy 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. (mm)
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Wyścig motocyklowy
o Laur Odryi6

Regaty międzyklubowe w Kaliszu Manifestacje

Nowy rekord Europy 
w pły waniu

Znany pływak węgierski Cor- 
d&s ustanowił nowy rekord Eu­
ropy na 800 m st. dow. uzysku­
jąc czas 9:50,2.

Wynik uzyskany przez Cor- 
dasa jest o 10,1 sek. lepszy od 
poprzedniego rekordu, który 
należał do Mitro.

Nowe rekordy ZSRR
««/ trógb&gu

Na stadionie Dynama w Mosk­
wie odbyły się mistrzostwa Mosk­
wy w wieloboju. W zawodach tych 
wzięło udział 130 czołowych lekko­
atletów Moskwy, którzy uzyska!! 
doskonałe wyniki i ustanowili no­
we rekordy ZSRR.

161etnia zawodniczka Dynama — 
Turowa ustanowiła nowy rekord 
ZSRR w trójboju juniorek, uzysku­
jąc 2.317 pkt.

A oto wyniki uzyskane przez Tu. 
rową: 100 m 12,2 tj. o 0,1 lepszy 
od rekordu juniorek ZSRR w tej 
konkurencji, kula — 9,78 m, skok 
wzwyż — 1,40 m.

Mistrzyni ZSRR, zasłużony mistrz 
sportu — Czudina (Dynamo) usta­
nowiła również nowy rekord ZSRR 
w trójboju uzyskując 2.765 pkt.

Czudina uzyskała na 100 m — 
12,4 w kuli — 12,87 a w skoku 
wzwyż — 1,60 m.

W pięcioboju mężczyzn zwyciężył 
mistrz sportu Wołkow (Dynamo).

Zawody strzeleckie 
w Gnieźnie

Powiatowe i miejskie sawody 
strzeleckie dla młodzieży SP od­
były się przy udziale 70 junaków » 
50 junaczek.

Strzelanie sportowe
1. Łopicki gmina Mieleszyn, 2. 

Juliana Małecka gmina Mieleszyn, 
3) Władysław Duszyński Kłecko.

Strzelanie dokładne z KB 
l.Jośkowiak Lic. Roln. Witkowo, 

2. Szczęśniak Łubowo, 3. Maria 
Szałek Niechanowo.

Strzelanie sportowe miasto
1. Gertruda Obiegło Lic. Admin.- 

Gosp., 2. Barbara Dachtera Lic. 
Admin.Gosp., 3. Jadwiga Cieśle- 
wicz Lic. Żeńskie, (aw)

4.18 m w skoku o tyczce
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Brnie Saksa (Kolin) u- 
6tanowił nowy rekord Czecho­
słowacji w skoku o tyczce, u- 
zyskując doskonały wynik —
4.18 m. Wynik ten jest o 2 cm 
lepszy od rekordu Bema usta­
nowionego w r. 1946.

W Szczecinie odbędą 6ią 17 
bm. uliczne wyścigi motocyklo­
we, zaliczone jako eliminacja 
do mistrzostw Polski.

Trasa okrężna wynosi dla 
motorów kat. do 130 
km, a dla pozostałych 
— 12 okrążeń.

Wyścig odbędzie się 
ty Laur Odry" — nagrodę ufun­
dowaną przez współorganizato­
ra imprezy — Polskie Radio w 
Szczecinie.

W wyścigu weźmie udział ok. 
60 zawodników z całej Polski

ccm 17
40,8 km

o ,/Z.ło-

Dotychczas napłynęły zgło­
szenia od ccionków kadry na­
rodowej: St. Bruna, Dąbrow­
skiego, Koprowskiego, Hclubo- 
wieża i Wyporka. Ponadto 
zgłosili ęię m. in. Stefański 
(Poznań) i Klassa (Gdańsk). 
Spodziewany jest również u- 
dział Mielocha, Zymirskiego, 
I-Ienka Jankowskiego.

W roku ub. „Złoty Laur O- 
dry" zdobył Koprowski przed 
Zymiiskim i Dąbrowskim.

Na zorganizowanych w Kali­
szu przez ZKS Ogniwo z udzia­
łem obsad Poznania, Grudziądza 
i Kalisza regatach wioślarskich, 
najciekawszą była walka w 
biegu czwórek półwyścigowych 
nowicjuszy Ogniwa Poznania i 
Kalisza. Walczyły one na tra­
sie ze zmiennym szczęściem o 
każdy metr przewagi. Zwycię­
żyła obsada kaliskiego Ogniwa 
w czasie 8 min. zaledwie o 0/5 
sek. przęd obsadą poznańską. 
Na wyróżnienie zasługuje rów-

nież obsada ósemki kobiet zali­
czona do kadry narodowej, 
która w biegu na 1000 ni bez 
konkurencji, jak na początek 
sezonu uzyskała wspaniały wy­
nik 3.53,2,

Pod mostami Poznania
Chłopi budują pływalnią

Doceniając korzyści wynika­
jące z uprawiania pływania, 
chłopi i młodzież gm. Żytno, 
pow. radomszczańskiego, przy­
stąpili do budowy basenu pły­
wackiego.

Pływalnia zaopatrywana bę­
dzie stale w świtżą wodę z po­
bliskiego strumienia, Budowa 
basenu oraz szatni zakończona 
zostania na początku lipca br.

Wzorem Zw. Radzieckiego, 
gdzie eport pływacki jest bar­
dzo rozpowszechniony i stoi na 
najwyższym poziomie w Euro­
pie, władze sportowe Polski Lu­
dowo] starają się, by i w na­
szym kraju liczba pływających 
była jak największa.

Liczne zawody i pokazy, ty­
siące kursów nauki pływania, 
dają każdemu bez względu na 
wiek możność uprawiania tego 
pięknego ©portu. Warto rów­
nież zaznaczyć, że pływanie

Spójnia mistrzem piłkarskim
klasy miejscowej w Gnieźnie

iZawody piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy miejskiej w Gnieź­
nie dobiegły już końca. Pod­
czas gdy w grupie pierwszej 
bezkonkurencyjną drużyną oka­
zał 6ię Kolejarz, w grupie dru­
giej dominowała Spójnia> która 
osiągnęła przy tym imponujący 
stosunek bramkowy 53:6.

Finałowe spotkania obu dr u* 
żyn zakończyły się zwycię­
stwem Spójni, która tym sa­
mym zdobyła mistrzostwo grupy 
gnieźnieńskiej i stanie do dal­
szych rozgrywek o wejście do 
klasy wojewód7,kiej.

I

W pierwszym meczu tych 
drużyn, zakończonym wynikiem 
3:1, przeważała wybitnie Spój­
nia. Natomiast zawody rewan­
żowe miały już całkiem inny 
przebieg. Stroną atakującą był 
przez cały czas Kolejarz, które­
go jedenastka grała z dawno 
niewidzianą ambicją. Mimo ol­
brzymiej przewagi> zwłaszcza w 
drugiej połowie meczu, Kolejarz 
zeszedł z boiska pokonany, 
gdyż napad jego nie umiał wy­
korzystać najdokodniejszych na­
wet sytuacji, m. in- karnego, po­
dyktowanego za rękę na polu 
karnym. Spójnia w ostatnich 
minutach gry uzyskała przez 
Kazmuchę z przeboju decydują­
cą o zwycięstwie bramkę. Koń­
cowy wynik tego meczu brzrnbał 

[2:1 dla Spójni, (aw)

Turniej LZS-ów
Z okazji przygotowań do III Zlo­

tu Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie odbył się w Kaliszu tur­
niej siatkówki i piłki nożnej z u- 
dztałem LZS-ów pow. kaliskiego.

W czasie turnieju sportowcy wsi 
wykazali dobre przygotowanie.

Wyniki:
Siatkówka — 1) LZS Tlokima — 

wszystkie wygrane. 2) LZS Korze- 
niek, 3) LZS Zbiersk i Brzeziny

Piłka nożna — 1) Opatówek, któ­
ry w finale pokonał LZS Lisków w 
stos. 2.0, 2) Lisków, 3) Majków.

Słowa krytyki należą się organi- , 
zatorom, których trudno było się i Unia Poznań z 19 punktami, 2)

jest jedną z podstawowych kon­
kurencji w zdobywaniu SPO.

„Exprees Poznański' organi­
zuje rokrocznie w czerwcu, na 
rzece Warcie, wyścig pływacki 
pod nazwą „Pod mostami Po­
znania", przy czym w roku bie­
żącym techniczną organizacją 
zajmują się ZKS,, Unia".

W wyścigu startować mogą 
zrzeszeni i niezrzeszeni.

Wyścig odbywa się w nastę­
pujących konkurencjach: a) 
mężczyzn — dystang ok. 3000 
metrów ze startem z brzegu 
Warty- przed mostem March­
lewskiego, b) kobiet, c) junio­
rek do 18 lat, d) juniorów do 
18 lat, e) starszych mężczyzn 
(powyżej 35 lat) — dystans ok. 
1000 metrów, start z brzegu 
Warty na wysokości mostu Ga­
zowni, f) dziewcząt do lat 14, 
g) chłopców do lat 14 — dy­
stans ok. 500 metrów, 
brzequ Warty przed 
kolejowym.

Meta dla wszystkich 
rencji wyścigu znajdować się 
będzie za mostem kolejowym 
na wysokości odnogi Warty w 
Szelągu. Za moment przybycia 
na metę uważać będzie się chwi­
lę oddania na brzegu meldun 
ku, który stanowi blaszka z wy­
bitym na niej numerem starto­
wym.

Wyścig odbywa się na pod­
stawie obowiązujących przepi­
sów pływackich.

Wyniki:
2000 m czwórki płw. wiośla­

rzy, którzy do 31. 12. 50 ni a 
wygrali żadnego biegu: Ogniwo 
Poznań w czasie 8.39 min. — 
2000 m czwórki III kl. wyścigo­
we — 
Poznań 
ki płw. nowicjuszy — Ogniwo 
Kalisz 
czwórki wagi lekkiej wyścigo­
we — Ogniwo Kalisz 7.35 min.
— 1000 m czwórki płw. junio­
rów — Ogniwo Poznań 4.05,8.
— 1000 m czwórki płw. junio­
rów — Ogniwo Kalisz 4.14,6.
— 2000 m czwórki I kl. wyścigo­
we seniorów — Ogniwo Kalisz 
7.36,5. — 2000 m ósemki HI kl. 
wyścigowe nowicjuszy — Ogni­
wo Kalisz 7.05,2.

W ogólnej punktacji zwycię­
żyło Ogniwió Kalisz 67 pkt. 
przed Ogniwem Poznań 
pkt., Włókniarzem Kalisz 
pkt., Kolejarzem Grudziądz 
pkt.

Drużyna zwycięzców przygo­
towuje 6ię do regat wojewódz­
kich na 23 i 24 bm. w Pozna­
niu oraz do eliminacji na 7 i 8 
lipca, do zawodów młodzieżo­
wych w Berlinie.

nowicjuszy — Ogniwo
8.11,2. — 2000 m czwór-

8.00 min. 2000 m

32
8,5

5

Czech)

start z 
mostem

konku-

Mistrzostwa Gniezna
w siatkówce

doszukać. Rozgrywkami kierował 
tylko insp. Zw. Sam. Chłopskiej do 
spraw kultury ob. Wałek. Brak za­
interesowania i odpowiedniej o- 
pieki powoduje słuszne rozgory­
czenie wśród sportowców wiej­
skich. (Czech)

Rezerwy Unii Leszno 
pokonane w Śremie

Pobyt motocyklistów s" 
skiej Gwardii na obozie trenin­
gowym w Lesznie wpłynął do­
datnio na ich wyniki.

W ostatnim trójmeczu roze­
granym w Śremie zwyciężyła 
TT-!- _ •? _ ") 
Gwardia Śrem 16 punktów, 3) 
Unia Leszno 12 punktów.

Około 2000 rzesza widzów z 
zainteresowaniem śledziła emo­
cjonujące pojedynki. Punkty 
zdobyli: dla Unii Poznań Frąc-

Śrem- jkowiak i Baranowski po 8 oraz 
—Rabuś 3, dla Gwardii Mańkow­

ski i Posielski po 6, Szulc 4.
Najlepszy czas dnia uzyskał 

Majewicz z Unii Leszno L36.
W dniu 17 bm. żużlowcy 

Gwardii śremskiej startują w 
Żabikowie w meczu o mistrzo­
stwo Ligi Okręgowej, gdzie 
spotkają się z zawodnikami 
Kolejarza z Piły i Budowlany­
mi z Żabikowa.

Pracownicy poszukiwani Komunikaty
20 ślusarzy, 30 robotników niewykwalifikowa­
nych, 20 kobiet przyjmą do pracy Poznańskie 
Zakłady Elektrotechniczne. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr PZE, Poznań-Starołęka, Al. 
Forteczna 12. K1090
Pracowników o różnych kwalifikacjach przyj- 
mie natychmiast Oddział Wojewódzki Narodo­
wego Banku Polskiego w Zielonej Górze. 
Zgłoszenia Narodowy Bank Polski ul. Banko­
wa 35. K1103

Spółdzielnia Pracy Muzyków 1 Pedagogów w 
Poznaniu przyjmuje wpisy na lekcje gry for­
tepianowej, skrzypiec, wiolonczeli, akordionu 
i wszelkich innych instrumentów smyczkowych 
i dętych, śpiewu solowego, rytmiki. Uczniów 
przyjmuje się bez względu na wiek. Zgłosze­
nia w sekretariacie Libelta 12/5 godz- 9—13, 
tel. 28-86, oraz Słowackiego 48/6 godz. 16— 
17 do dnia 3. VII. 51. K1108

20 murarzy, 10 cieśli i ślusarza budowlanego 
przyjmie natychmiast Poznański Zespół Bu­
downictwa Przemysłowego, Poznań, ulica M. 
Rokossowskiego 101. K1105

Poznański Zespół 
Budownictwa Przemysłowego 

Poznań, ulica M. Rokossowskiego ioi
Przedsiębiorstwo Państwowe 

przyjmie 
do wykonania roboty dekarskie, 

centralnego ogrzewania 1 elektryczne 
K1107

Głównego księgowego przyjmie natychmiast 
Tuczarnia i Rzeźnia Drobiu w Obornikach. 
Warunki wynagrodzenia do omówienia na 
miejscu. Oferty należy kierować na adres. 
CJD Przedsiębiorstwo Państwowe Tuczarnia 
i Rzeźnia Drobiu w Obornikach, ul. Lipowa 16

Kl 110

Wolne posady
Czeladnik piekarski młodszy, 
znający częściowo cukiernic­
two, natychmiast potrzebny. 
Florian Wilczyński. Gryfice, 
woj. Szczecin, Rokossowskie- 
go 71.________________4346

Małżeństwo starsze przyjme do 
pracy na 20 morgowe gospo­
darstwo. Warunki bardzo do 
bre. — Zawistowska, Poznań. 
Zamkowa 6. _ _83O7g

Dziewczynę, chłopaka na wieś, 
wyjazd, potrzebni. — Adres 
wskaże Glos Wlkp nr 8298g.

Kucharza lub kucharkę poszu- j 
kuję. Restauracja Poznań. Ar. | 
mii Czerwonej 62. 8294g !

Przyjme chłopaka i dziewczy­
nę lub rodzinę na deputat na 
gospodarstwo rolne. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 8293g.

Nauka

REPERTUAR
TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH

teatry
OPERA IM. ST. MONIUSZKI - godz. 19 - .,Tosca“ 
POLSKI — godz. 19 — „Zemsta*.
NOWY - godz. 19 - „Zwykły człowiek“•
KOMEDIA MUZYCZNA - godz. 19 - „Wodewil 
MŁODEGO^WIDZA — godz. 16 — „Domek kotki".

APOLLO - godz. 18, 18 j To - „Wiosna w Sakenle" 

BAŁTYK^-—’ g^odż. 16.30, 18.30 i 20.30 - „Zasadzka** 
MUZA -^godz.1216 „Skarb**; godz. 18, 20 „Wesołe 

RIALTO - godz. 16. 18 i 20 - „Pustelnia parmeń.
Rska;* - dozw od lat 12; w sobotę o godz. ™ i» 

nadzielę o godz. 12 i 14 film dla najmłodszych
WPARTA - gOdź6WHa;' 12 ~

i 16 _ „Dwaj rywale**; godz. 18 i 20 — „riętna- 
iJt°NIe’- łodzni6. 18 1 20 - „Nikt nic nie wle“.
P?IsT - g^dz. 16. 18 1 20 -
METALOWIEC — godz. 17 1 20 — „Śmiali luazie 
CYRK nr 1 - UL Niezłomnych — godz. 19.45 

(ostatnie dni) —

Czwartek, 14 czerwca 1951 r.
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
(Zastrzega sic zmiany 

w programie)
5.05 Wiadomości poranne; 

5.io Audycja dla wsi; 5.20 
Koncert dla świata pracy: 6.00 
Wiadomości poranne; 6-05 (P-ń) 
Gimnastyka; 6.15 Muzyka; 6 45 
Program dnia; 6.50 (P-ń) Pro­
gram lokalny dnia I aktualno­
ści: 7.00 Dziennik poranny; 
7.2o Wszechnica Radiowa — 
kurs II; 7.40 Muzyka; 7.55 
Wiadomości poranne; 8.00 Z 
twórczości Piotra Czajkow­
skiego; 13.25 Program dnia; 
13.30 Audycja dla klasy III 
do IV; 13.50 Koncert solistów; 
14.15 Audycja literacka; 14.30 
Koncert szkolny dla Iciasy III 
i IV; 15.00 Koncert zespołu 
mandolinistów: 15.30 Audycja 
dla dzieci: 15.50 Z cyklu

„Młode talenty przed mikro, 
fonem": Koncert solistów stu­
dentów Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu; 
16.2o (P-rf) Audycja literacka
— fragment powieści E. Pauk- 
szty pt. „70 lat młodości; 
16 35 (P-ń) Muzyka rozrywko­
wa (płyty); 17.00 Wiadomości 
popołudniowe; 17.05 Odpowie­
dzi fali 49; 17.15 Stylizowana 
polska muzyka ludowa; 17.4o 
Polska pieśń masowa; 17.45 
Radiowy ooradnik iczykowy 
18.00 (Pn) „Jelonek i syn"
— odcinek powieści Stanisła. 
wa Wygodzkiego: 18.15 (P-ń) 
Poznański dziennik wieczorny;
18.30 (P-ń) Utwory Karłowicza 
(płyty); 18.50 (P ń) Z życia 
partii; 19 00 Muzyka tanecz­
na; 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.26 Wiadomości sportowe:
20.30 Śpiewamy polskie pieśni 
masowe: 20.45 Koncert Roz­
głośni Wrocławskiej P. R.; 
21.46 „Żywot uczonego" — 
fragment książki Ireny Krzy­
wickiej; 22.00 Muzyka I ak­
tualności; 22.30 Koncert for. 
tepianowy; 23 00 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Koncert roz­
rywkowy; 23.55 Program na 
dzień następny.

Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, Marcinkow­
skiego 2a. 7577g

Sprzedaże

sportowców
w KONINIE

Dla uczczenia Powiatowego Zlo­
tu Młodych Bojowników o Pokój 
odbyła się w Koninie wielka ma­
nifestacja sportowców, klubów, kół 
SKS-ów i LZS-ów. Pochód sportow­
ców przeszedł ulicami miasta po- 
czein odbyły się imprezy sportow­
ców na stadionie „Spójni".

Bieg kolarski na dystansie 20 km 
zgromadził 15 zawodników z któ­
rych do mety przybyło 13. 'Zwycię­
żył zawodnik SKS Zawodowiec 
Kubiak w czasie 36 min. 36 sek., 
drugim był Przeorek Felik* Spój­
nia Konin 37 min. 45,6 sek.

Bieg na 1000 m wygnał bex więk­
szego wysiłku Zd. Szyke w czasie_ 
2 min. 49 1 7 sek., bieg 60 m 
dziewcząt: M. Górna Lic. Ped. czas 
8,9 sek., bieg 100 m chłopców: 
B. Czajka Lic. Ogól, czas 11,8 sek., 
skok wzwyż dziewcząt: Kraczyk 
Lic. Ogól. 126 cm., skok w daJ 
dziewcząt: M. Górna Lic. Ped. 428 
cm.

W rozgrywkach siatkówki mi­
strzami grup zostali w pierwszej 
Spójnia Konin a w drugiej LZS 
Staremiasto. Na zakończenie odbył 
się mecz piłkarski między Spójnią 
II a miejscową Gwardią. Wygrali 

; pierwsi 4:1, (Skb)

Zapoczątkowane w dniu 10 bm. 
w Gnieźnie mistrzostwa siatkówki 
mężczyzn przyniosły publiczności 
rozczarowanie, gdyż w 2 grupach 
odbył się zaledwie jeden mecz, a 
to z powodu niestawienia się na 
boisku zgłoszonych drużyn. Zawód 
taki spotkał organizatorów ze stro» 
ny 2 drużyn Unii z Dziekanki, 
Włókniarza i Spójni III,

Z grupy pierwszej do finału za* 
kwalifikowało się Ogniwo po zwy­
cięstwie 2.0 (15:1, 15:2) nad kołem 
Ogniwa nr 173, z grupy trzeciej 
zaś Kolejarz, który pokonał Spój­
nię TI w stosunku 2:0 (15:7, 15:6).

W grupie II. rozegrano 6 spot­
kań, które przyniosły następujące 
wyniki. Spójnia — Koło Ogniwo 
166 2:0 (15:4, 15:10). Budowlani — 
SKS Chrobry 1:2 (15:13, 10:t5,
7:15). Spójnia — Budowlani 2:0 
(15:1, 15:5). Ogniwo 166 — Bu­
dowlani 2:0 (w. o.). Chrobry — 
Ogniwo 166 2:1 (7:15, 15:11, 15:13). 
Spójnia — SKS Chrobry 2:0 (15:6, 
15:5).

Zwycięzcy tych grup rozegrają w 
niedzielę, 17 bm. finałowe spot­
kania ze zwycięzcami grup z po­
wiatu.

Poza tym w sobotę, dnia 16 1 w 
niedzielę, dnia 17 bm. odbędą się 
rozgrywki drużyn żeńskich, rów

2użlowa Liga Okręgowy, „roz­
kręci" się w najbliższą niedzielę 
na pełen gaz.

W Pile miejscowy Włókniarz bę­
dzie konkurował z Unią poznańską 
i Stalą IB Ostrów.

W Krotoszynie rozegrają trzy 
Gwardie i to: miejscowa z poznań­
ską i gorzowską mecz żużlowv.

W Żabikowie Budowlani spotka­
ją się z Kolejarzem z Piły i Gwar­
dią ze Śremu.

W Gorzowie miejscowa Stal 
walczyć będzie z drużynami Ogni­
wa z Wągrowca i Spójni z Gnie­
zna.

W Jarocinie rajdziści wezmą u- 
dział w Imprezie szosowo-teieno- 
wej organizowanej przez Włóknia­
rza Witaszyce.

il KRONIKA
CZERWIEC

CZWARTEK
Bazylego, 
Walerego

Słońce w.: 3.30 
zach.: 20,15

Księżyc w.: 13.55 
zach.: 0.23

POGODA
Dziś:

Zachmurzenie o charakterze 
zmiennym, miejscami duże, z 
możliwością przelotnego opadu, 
Temperatura maksymalna do 4- 
20 st. C. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane dniem chwilami dość 
silne z kierunków południowych 
później zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 

7: + 16,0 st. C. godz. 13: -j-j 
20,0 st. C. Temperatura wody 
rzeki Warty godz. 8: + 19,2 st.

nież na boisku Kolejarza przy dro. C. Stan wody rzeki Warty: 196 
dze do Dalek. (aw) * cm.

H OGŁOSZEHIA PRÓBNE
Wózek (autko), sypialnię dębo­
wą, sprzedam. Poznań, Reya 1. 
m, 5._________ _______832_3g

Motocykl Peugeot 500, w do­
brym stanie, sprzedam lub za. 
mienie na osobćwkę. Zgłoszę 
nia: Poznań, telefon 23-89 

8322g

Parę obrączek ślubnych — 
sprzedam. Poznań. Slowackie- 
go 37, m. 2.__________8325g

Mercedes stan pierwszorzędny, 
8000 zł. Oferty Głos Wielko­
polski dla 8327g.

Maszynę do lodów, większą, 
korzystnie sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 8328g.

Pianino, płytą stalowa. 5500, 
sprzedam Oferty Głos Wielko­
polski dla 8330g.

Ciągnik 45 KM. Poznań, Zwie­
rzyniecka 8. 8331g

Zguby

Clankali do cementowania ku. 
pię. Of. Gł. Wlkp. dla 8309g.

Namiot 2 lub kilkuosobowy — 
oraz śpiwór kupię. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 4345p.______

Lodówkę elektryczną małą ku­
chenną kupię — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8310g.

Zgubiono kartę meldunkowa nr 
24758 na nazwisko Maria Mar. 
ciniak, zam. Leszno, Sobie- 
skiego 31.____________ 4343p

Zgubiono legitymację szkolna 
na nazwisko Emilia Skąpska 

4288p

Ró#.ne

Parcele na Osiedlu Warszaw­
skim kupię. Oferty Głos Wiel- 
kopolskj dla 8308g._________

Parcelę willowa Poznaniu, nie­
daleko od śródmieścia kuprę.
Oferty Glos Wlkp. dla 8295g.

Kliny spadochronowe kupuje 
firma „Efekt", Poznań, Pieką, 
ry 7, m. 15 (podwórze lewo).

8300g

Przeróbki eukien, elegancko, 
modnie szybko, nowe kolnie 
rzykj do koszul, wszelkie na­
prawy bielizny, artystyczne 
cerowanie garderoby, naprawy 
krawieckie, odświeżanie kra. 
watów, hafty artystyczne, pra­
cę z włóczki, plisowanie, wy­
konuje firma „Renova". Po­
znań, Ratajczaka 27 (Pasaż 
Apollo), 8213g

Zamiana Lelniska-Uzdrowiska

Parcela 1240 m’, Poznaniu, 
pięknie położona. Cena 7500. 
„Union", Poznań, Nowowiej. 
skiego (Rzeczypospolitej) 4. 
_____________________8214g
Motocykl Standart 250 sprze­
dam lub zamienię na setkę 
starterem Poznań, Kossaka 1. 
m. 5._______________ 8243g

Motocykl 100 „Sachs", dobry 
stan. Poznań. Poznańska 24, 
m. 2.________________ 8346g

Sprzedam 2 pianina tanio. — 
Wiadomość. Jan Wakuła, Ja. 
rocin. Chrobrego 6L____ 8347g

Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną, sprzedam. Poznań, Chła- 
powskiego 3. m, 3, 8352g

Taksówkę „Mercedes" V 170, 
z powodu choroby, sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp dla 8356g.

Domki, willę. 1 rodzinne, wol­
nymi mieszkaniami, parcelę — 
sprzeda Pijanowski, Poznań, 
Dzierżyńskiego 38 (Półwiejska) 
____________________ 8312g 

Warsztat ślusarsko - blacharski 
sprzedam. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Słowackiego 39, m. 9.
____________________ 8316g 

Domek nowowybudowany, wol­
ny, w Obornikach, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp dla 8317g.

Willę nową z ogrodem w Po­
znaniu zamienię na gospodar­
stwo rolne. Oferty Gros Wiel­
kopolski dla 8343g,

Starsza pani poszukuje letni, 
ska z utrzymaniem, okolica le­
sista. Hejle. Poznań, Słowac­
kiego 37. m. 2. 8324g

Maszynę do szycia, okrągłe 
czółenko, sprzedam. — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 8304g.

2 rolosy trzcinowe. 5 lamp 
(kule), kraty żelazne do piw­
nicy lub składu, obraz (pej­
zaż) sprzedam. Poznań. Druź- 
backiej 7, m. 8. 8306g

Komplet dobrych mebli gabi­
netowych sprzedam lub zamie­
nię na dobre pianino. Poznań. 
Matejki 6. m. 15, godz. 17—19.

8339g

Dzierżawy
I Domek z ogródkiem, peryferie 
i Poznania, oddam w dzierżawę 

za remont. Adres wskale Glos 
Wielkopolski nr 831 lg.

Ogłoszenia
do „Ciosu Wielkopolskiego’* 
I wszystkich gazet i czasp. 
olsm w Polsce przyjmuje

Biuro Ogłoszeń R.S.W. „Prasa” 
Poznań, ul. Gen. Swierczew- 
skiego nr 3. Telefon 62-31

W?i ogrodowy sprzedam Po 
znad, Jarochowskiego 34, m. 1 
________________ 8301g 

Domek mały Środzie sprzedam 
okazyjnie. Środa, Jażdżewskie­
go 9. Wojciechowska. 8299g

Elektryczna maszynkę do pod­
noszenia oczek sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 8345g.

Kupna
Sypialnię kupię okazyjnie. — 
Zgłoszenia z cena: Dunaj — 
Strzelno, ul Powstania Wlkp. 
nr 20F. pow. Mogilno. 832lg

« Słonińskich

NH Hażminali
b. sodallska

zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami św.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 czerwca 

br. o godz. 11.00 na cmentarzu jeżyckim.
zawiadamia
rodzina8859g
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U schyłku roku szkolnego
Egzaminy maturalne 

w Ostrowie
W dniach od 4 do 11 bm. 

Odbyły się w szkołach śred­
nich w Ostrowie egzaminy doj­
rzałości.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym dla Pracujących maturę 
złożyło 71 słuchaczy. Przo­
downikami nauki zostali: Sta­
nisław Motyl, Kazimierz Szczu- 
blewski, Zdzisław Wachowski, 
Danuta Zajdlówna. Józef Mą- 
kólski, Zenon Gubański i Bar­
bara Ledwianka.

W Liceum Administracyjno- 
Handlowym egzamin dojrzało­
ści zdało w klasie dla pracu­
jących 19 uczniów, w klasie 
normalnej 32 i w klasie przy­
śpieszonej — 34. Do przodow­
ników nauki zaliczono Andrze­
ja Jezierskiego, Wandę Gam- 
pę i Teodorę Wilczyńską.

Do matury' w Liceum Żeń­
skim przystąpiło 77 absolwen­
tek, a uzyskało ją 69. Do wy­
różnionych należą: Aleksandra 
Motykiewicz, Kornelia Mądra, 
Elżbieta Mądra, Janina Gąsior, 
Halina Bożek i Maria Szłap- 
ka. Osiem absolwentek zgło­
siło się do pracy nauczyciel­
skiej.

Egzaminy dojrzałości w Li­
ceum Męskim oraz w Liceum 
Handlowym trwają, (bdc)

51 absolwentów 
Liceum Pedagogicznego 

w Wągrowcu
W końcu maja br. odbyły 

się w Liceum Pedagogicznym 
w Wągrowcu egzaminy matu­
ralne. Na 52 dopuszczonych 
do egzaminów maturę zdało 
51 uczniów.

Młodzi nauczyciele rozpocz- 
ną pracę zawodową w szkołach 
podstawowych . województwa 
poznańskiego, a 5 z nich uda- 
je się na wyższe studia do 
ZSRR.

W imieniu grona pedago­
gicznego absolwentów poże­
gnał dyr. zakładu Florian Do- 
jaś a w imieniu młodzieży 
szkolnej uczeń Marian Wojcie­
chowski. Absolwenci złożyli 
wychowawcom serdeczne po­
dziękowanie za pracę nad ich 
wykształceniem a pozostałej 
młodzieży życzyli osiągnięć w 
nauce. (Kdw)

Sześciu przodowników 
nauki w Odolanowie
W Państw. Szkole Ogólno­

kształcącej st. Lic. w Odola­
nowie pow. Ostrów zakończy! 
się egzamin dojrzałości. Na 50 
uczniów dopuszczonych do eg­
zaminu 44 zdało z wynikiem 
pozytywnym. A oto przodowni­
cy nauki: Tadeusz Bochyński, 
Edward Grzesiek, Maria Jok- 
sówna, Henryk Kuczkowski, 
Leon Spaleniak 1 Stanisław 
Torba.

Ogółem'egzamin zdało z wy­
nikiem bardzo dobrym 6, z do­
brym 18 i z dostatecznym 20 
uczniów.

20 absolwentów uczęszcza 
już na kurs pedagogiczny w 
Ostrowie i ma zamiar poświę­
cić się pracy nauczycielskiej. 
Na studia zagraniczne wyje- 
dzie 3 uczniów: Stanisław Tor­
ba do ZSRR, Bernard Sniata- 
la do NRD 1 Edward Grześko 
do CSR. (st. z.)

150 uczniów 
opuszcza szkołę

W dniu 25 bm. nastąpi w 
Państw. Średniej Szkole Zawo­
dowej w Gnieźnie uroczystość 
zakończenia roku szkolnego. 
Zakład opuści w tym dniu 150 
uczniów, którzy uczęszczali do 
klas typu zawodowego i han­
dlowego. (aw)

Nowi maturzyści 
w Środzie

Począwszy od dnia 18 maja 
br. odbyły się w Środzie eg-

zaminy maturalne, do których 
dopuszczono 42 uczniów. Eg­
zaminom przewodniczył dyr. 
Liceum Ogólnokształcącego 
prof. Anders. Dyplomy matu­
ralne otrzymało 40 absolwen­
tów.

zdało 30 uczniów. Wszyscy 
absolwenci podjęli zobowiąza­
nie przeprowadzenia spisu 
gruntów w powiecie kośbiań- 
skim. (jók)

...i w Koninie
W dniu 2 bm. zakończono 

Państw. Liceum Ogólno-Matura w Kościanie...
W szkole ogólnokształcącej 

w Kościanie składano również 
egzaminy dojrzałości. Maturę turalne otrzymało 53 uczniów.

w
kształcącym w Koninie egza­
miny dojrzałości. Dyplomy ma­

Leszno ośrodkiem szkolenia
spółdzielców

Leszno należy do wzorowych miast wielkopolskich, 
rych place, ulice, parki i skwery utrzymywane są w 
czystości. Ale w Lesznie .jedna z ulic, a mianowicie 
sława Chrobrego czeka na zainteresowanie sie nią 
Oczyszczania Miasta. Trawnik; na tej ulicy pozbawione 
trawy, pełno na niej śmiecia i papierów, wybojów i blasza- 
nek. Doprowadzenie ulicy do porządku powitane będzie przez 
mieszkańców z wdzięcznością. M. Kamieniarz

w któ- 
należytej 
ul Bole- 
Zakładu 

są

Do największych i najlepiej 
zorganizowanych w woj. poz­
nańskim spółdzielni należy PSS 
„Ogniwo" w Lesznie. Zarząd tej 
spółdzielni uruchomił w ub. ro­
ku stały punkt szkoleniowy 
przy ul. Łaziebnej, który dyspo­
nuje dużą, odnowioną salą oraz 
pracownią towaroznawczą.

W dniach od 22. 9. do 24. 10. 
ub. r. odbył się pierwszy kurs 
dla sprzedawców sklepów spo­
żywczych z Rawicza, Wscho­
wy, Wolsztyna, Zbąszynia, No­
wego Tomyśla i Leszna. Prymu­
sem kursu 
Stachowski 
odbyła się 
rencja dla 
je wódz twa 
poznańskiego.
stała wówczas Perzówna z Sza­
motuł.

W związku z wprowadzeniem 
nowej księgowości odbyły się 
dwa kursy dla kierowników 
sklepów i jch zastępców. Na 
wykładach słuchacze zapoznali 
się z zagadnieniami społeczno- 
poWtycznymi oraz przedmiotami 
fachowymi, wchodzącymi w za­
kres pracy zawodowej. Prowa­
dzi się także szkolenie pieka­
rzy, masarzy i kucharzy.

Wiosną br. odbył się 5-ty- 
godniowy kurs dla kandydatów 
na sprzedawców sklepowych z 
Leszna, a ostatnio zorganizo­
wano dwa kursy, jeden sze­
ściodniowy dla pracowników

został Waldemar 
z Leszna. Poza tym 
jedna kurso-konfe- 
24 kelnerek z wo- 
zielonogórskiego i 

Prymuską zo-

kontroli wewnętrznej a drugi 
dla sprzedawców; sklepowych.

W połowie czerwca rozpocz- 
r.ie się w Lesznie kurs kelne­
rek z całego okręgu poznań­
skiego. (R)

dobrobyt Polski Ludowej
Rosną szeregi młodych czyński, 

bojowników o pokój, którzy 
codzienną pracą na roli, w 
fabryce, biurze, tworzą po­
tęgę i dobrobyt Polski Lu­
dowej. W pracy tej nie brak 
również młodzieży powiatu 
kościańskiego.

Brygady młodzieżowe ZMP 
Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w ra­
mach zobowiązań długofa­
lowych wykonują 162 proc, 
normy. Zobowiązania pro­
dukcyjne młodzieżowych 
brygad Cukrowni Kościań­
skiej przyniosły 3200 zł o- 
szczędności. Mechanicy war­
sztatu wydzielonego PGR, 
członkowie ZMP w ramach 
sojuszu chłopsko-robotnicze- 
go remontują maszyny i na­
rzędzia rolnicze mało i śred­
niorolnym chłopom. Dzięki 
dużym umiejętnościom tech­
nicznym, trójka traktorzy­
stów POM-u w Śmiglu, Sro-

Trzeba zaglądnąć do przedszkoli
w Lesznie

Zagadnienie organizacji
przedszkoli nie zostało wszę­
dzie należycie rozwiązane. W 
Lesznie , np. problem ten jest 
nadal palący. Na około 22 700 
mieszkańców ,w tym ponad 3 
tys. dzieci, które powinny u- 
częszczać do przedszkola, czyn­
nych jest tylko 6 przedszkoli, 
do których uczęszcza 416 dzie­
ci. Co ósme dziecko więc u- 
częszcza do przedszkola. Ażeby 
wszystkie mogły ' uczęszczać, 
należałoby uruchomić dodat­
kowo przynajmniej dalsze 3 
przedszkola. Niezależnie od te­
go powinny być uruchomione 
przedszkola przy większych za­
kładach pracy.

Bolączką istniejących przed­
szkoli jest brak lekarzy. Sta­
rania Wydz. Oświaty Prez. 
MRN o pozyskanie lekarza po­
zostały bez rezultatu. Wiosną 
for. przedszkole odwiedzał dr 
Kaczmarek. Niestety został on 
odwołany.

Budynki, w których się mie­
szczą przedszkola, nie odpowia­
dają wymaganym warunkom

sanitarnym. Np. przedszkole 
w Antoninach mieści 6ię w ba­
raku, z którego korzysta 100 
dzieci. Niskie pokoiki tego 
budynku, a przede wszystkim 
małe okna nie dopuszczają do­
statecznej ilości światła. Brak 
wentylacji powoduje, że w lo­
kalu jest duszno. Niewiele 
lepsza sytuacja panuje w po­
zostałych przedszkolach, poza 
TPD-owskim? Trzeba, aby czyn­
niki kompetentne zaradziły 
złu, a przede wszystkim zapew­
niły dziatwie stałą opiekę 
karską. (R)

Nie popierojmy
żebractwa

le­

O bliższą łączność miasta ze wsią

ci-

Za mało obiadów we wrzesińskiej gospodzie
Gospoda nr 2 we Wrześni należy do wzorowych lokali. Sa­

le są zawsze czysto wylniecione, stoliki nakryte obrusami, 
udekorowane kwiatami, obsługa jest uprzejma i sprawna. A'e 
w gospodzie trudno dostać po godz. 15 obiad popularny. Kon­
sumenci ciągle słyszą niezmienną odpowiedź — .obiadów za­
brakło". Często nie można otrzymać również obiadów klubo­
wych. Uwagi w książce życzeń nie pomagają, zażalenie w 
Referacie Handlu yy Prezydium PRN nie odniosło skutku. Co 
czynić? Świat pracy domaga się zmiany. Czekamy na obiady!

Tadeusz Kierzek

Dwóch kierowników to za wiele
Delegaturze Pow. Polskich Zakł. Zbożowych w Koninie 
kilka ub. miesięcy nie było odpowiedzialnego kierow- 

Mimo to praca jakoś ruszała a miejsca, dzięki szczerym 
w Delegaturze 

wynagro-

W
przez 
nika.
chęciom personelu. Od paru jednak tygodni 
„urzęduje" aż dwu kierowników. Obaj pobierają 
dzenia stosunkowo wysokie, obaj chcą podpisywać te same pi­
sma, obaj chcą siedzieć na jednym „kierowniczym" fotelu i w 
rezultacie jeden drugiemu przeszkadza. Dwóch kierowników w 
jednei placówce to trochę za dużo — czy Ekspozytura Wo­
jewódzka PZZ w Poznaniu zgadza się z nami?

Nazwisko znane Redakcji

W świetlicy KP PZPR w Sza­
motułach odbyła się z inicjaty­
wy Pow. Rady Zw. Zawodo­
wych narada robocza przewod­
niczących rad zakładowych, 
kierowników zakładów i sekre­
tarzy POP.

Tematem narady była uchwa­
ła Biura Organizacyjnego KC 
PZPR w sprawie ruchu łączno­
ści robotników ze wsią.

W dyskusji jaka się wywią­
zała nad referatem, przedsta­
wiciele fabryk i zakładów pra­
cy omówili trudności i prze­
szkody na jakie napotykają eki­
py realizujące swój program. 
Ob. Orlik z WZPD nr 6 w Sza­
motułach mówił o trudnościach 
w zdobyciu środka lokomocji. 
Zakład 
jeden 
Często 
czasie
chać w teren, ciągnik musi być 
wysłany na stację kolejową, w 
celu wyładunku lub załadunku

WZPD posiada tylko 
ciągnik z przyczepką. 

się zdarza, że w tym 
kiedy ekipa ma wyje-

Wyjazd ekipy trzeba 
dzień 

śro-

Drobnik, Marcin­
kowski w czasie wiosennej 
akcji siewnej zaoszczędziła 
8 kg paliwa przy orce 1 ha 
pola.

Młodzież zorganizowana w 
kołach ZMP podnosi swój 
poziom ideologiczny przez 
swój udział w zespołach 
szkoleniowych. Do najlepiej 
pracujących zaliczyć należy 
kola Lubosz Nowy, Kiełcze- 
wo, Machcin, Rogaczewo 
Wielkie.

Nad popularyzacją i uma- 
sowieniem sportu i kultury 
fizycznej pracują najaktyw­
niej LZŚ-y w Luboszu Sta­
rym i Kiełczewie. Zespoły 
te m. in. wystawiły drużyny 
piłki nożnej do rozgrywek 
powiatowych odnosząc sze­
reg sukcesów.

W związku ze zbliżającym 
się terminem Zlotu Młodzie­
ży w Berlinie młodzież po­
wiatu kościańskiego podej­
muje nowe „zobowiązania 
produkcyjne i postanawia 
jeszcze silniej i mocniej włą­
czyć się w nurt walki o po­
kój i plan 6-letni. (jók)

Z ziemi wielkopolskiej 
Zjazd Zrzeszenia 

Gazowników w Lesznie
W' Lesznie odbył się osiatifo 

Zjazd Delegatów Odcl: alu Poznań* 
skiego Polskiego Zrze-.zeriia jo- 
zowników, Wodociągowców i 
Techników Sanitarnych y/ojewóaz- 
twa poznaiiskiego. Podobne zjazdy 
odbywają się rokrocznie i mają „a 
celu zapoznanie uczestników z po- 
szczególnymi zakładami w więk­
szych ośrodkach prze mys Ic-wy k h 
województwa. Zegnani wysłuchali 
reieratu pt. „Prowadzenie ;> w 
generatorowych", i „Rozwój przed­
siębiorstw miejskich w Lesznie na 
tle rozwoju miasta".

Po zakończeniu obrad uczestnicy 
zjazdu zwiedzili miejscową gazow­
nię, wodociągi, pola irygacyjne, 
muzeum narodowe oraz parki, zie­
leńce i ogródek jordanowski. (R)

większości wypadków 
żebracy byli ludźmi 
zdrowymi i z powo- 

mogliby zarabiać na

Młodzież zdobywa 
odznakę SPO

Szkolny Klub Sportowy przy 
Państw. Szkole Ogólnokształcącej 
w Międzychodzie Lczy 157 człon­
ków i zajmuje przodujące miejsce 
w powiecie. Liczne sukcesy zdoby­
te przez członków SKS-u na zawo­
dach powiatowych i wojewódzkich 
świadczą o tym, że klub znajduje 
się na dobrej drodze rozwoju. Roz­
kwit swój zawdzięcza SKS opie­
kunowi prof. Tejszerskiemu oraz 
przewodniczącemu rady F. Lemie- 
żowi.

Należy zaznaczyć, że na 157 
członków, 127 sportowców zdobyło 
już odznaki SPO. (ił)

Prezydium MRN wydział 
pieki społecznej w Kaliszu, 
przeprowadził w ub. tygodniu 
kontrolę wśród nielicznych już 
w tym mieście włóczęgów-że- 
braków, wyłudzających przy 
kościołach i na ulicach pienią­
dze. W 
spotkani 
fizycznie 
dzeniem
swe utrzymanie.

Jeśli co może wywołać zdzi­
wienie, to jedynie łatwowier­
ność ludzi, udzielających 
wsparcia włóczęgom. “Wszyscy 
żebracy w starszym wieku i ka­
lecy zostali natychmiast prze­
kazani do Domu Starców w 
Kaliszu. Tych, którzy przyby­
li z powiatu do miasta 
czóro w Domu Starców 
dżałach gmina Cekowo.

towaru.
więc odłożyć na inny 
lub czynić starania o drugi 
dek lokomocji.

Przedstawiciel zakładów 
bań — Wronki wskazał na 
dostateczne wyposażenie i brak 
materiałów dla ekip technicz­
nych co przeszkadza w udzie­
laniu skutecznej pomocy rolni­
kom. Ekipa nie spełniłaby swe­
go zadania, gdyby ograniczała 
się tylko do występów artysty- I si zostają przez Urząd Zatrud- 
.cznych zespołu świetlicowego, nienia przekazani do zakładów 

(ik) pracy, (t)

Lu-
nie-

Wieści z
Wyróżniający się w nauce i 

pracy społecznej uczniowie 
szkół podstawowych w Gnieź­
nie i w powiecie pojadą w dniu 
15 bm. na dwudniową wyciecz­
kę do Warszawy. Udział w wy­
cieczce weźmie około 500 o- 
sób.

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADUA. TYSKI 
A BILSKI

Co będzie, 
— Obciążyć 
Lecz czym? 
w tym jest

co będzie? 
ją trzeba! 
Najważniejsza 
właśnie bieda1

Kamienie! W plecaku 
dosyć miejsca będzie. 
Wypchamy po brzegi 
ułożysz na przedzie!

— Patrz Jurku, Kryniczki. 
Jesteśmy u celu.
Ostatnio tu jeździł 
ze mną Zdzisiu Pieluch.

Co to? Drzwi zamknięte? 
Z domu wyszedł wujek. 
— Ach, na sianokosach 
dziś pewnie pracuje!

umiesz- 
w Roz-

Młod-

Gniezna
roz-W pow. gnieźnieńskim 

począł się już sezon hodowla­
ny jedwabników. Ze względu 
na ważną rolę, jaką w hodowli 
tej odgrywają drzewa morwo­
we, otoczono je specjalną opie­
ką. Niestety zdarzają się je­
szcze wypadki rabunkowego 
niszczenia tego podstawowego 
pokarmu jedwabnika. Stwier­
dzono, że w Wieżycach w gmi­
nie Łubowo sami hodowcy ła­
mią niejednokrotnie całe gałę- 

dalszego nl- 
morwowych 
zostaną do 
karnej.

*
W Państw. Liceum Ogólno­

kształcącym dla pracujących 
odbył się egzamin dojrzałości, 
który zdało 25 uczni: M. Bartz, 
Z. Cieślewicz, Z. Hajduszak, M. 
Jankowiak, H. Kasperek, J. 
Konwiński, B. Kostrzewa, C. 
Kowalski, R. Krysiu, Z. Micha­
łowska, E. Pluciński, M. Putek, 
Cz. Raczkowska, K. Siwa, J. 
Smętkowska, M. Spaleniak, W. 
Strzyżewski, H. Szczepański, 
B. Sztube, W, Szymańska, M. 
Tomaszewski, J. Warlich, Z. 
Walczak i J. Wikarski. (yk)

Młodzież kształci się 
na rolników

W gminie Zaniemyśl pow. Środa 
ukończono egzaminy przysposobie­
nia rolniczego młodzieży SP. Z wy. 
nikiem dobrym i b. dobrym 107 o. 
sób. W końcowych wynikach na 
czoło wysunął się rejon Snieciska, 
gdzie egzaminy złożyło pomyślnie 
57 junaków. Na wyróżnienie zasłu­
gują Emilia Walkowiak i Włady. 
sław Celka ze Sniecisk, Józef 
Szczepański z Brzostku, Helena 
Piątek z Lubońca oraz Marian Kra­
jewski z Zaniemyśla. Tak dobre 
wyniki przy egzaminie osiągnięto 
dzięki wysiłkowi instruktora PR 
Ancukewicza. (E. K.)
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zie. W wypadku 
szczenią drzew 
winni pociągnięci 
odpowiedzialności

* ‘ *

Kursy dla pracujących 
w Gnieźnie

W nowym roku szkolnym u- 
ruchomi się w powiecie gnieź­
nieńskim 9 kursów dla pracu­
jących, które umożliwią światu 
pracy uzupełnienie swych wia­
domości. Kursy te uruchomio­
ne będą w Kłecku, Powidzu, 
Witkowie, Goślinowie, Jarząb- 
kowie, Mielnie, Kiszkowie, Sie- 
mianowie i Strzyżewie Smyko- 
wie.

Poza tym w samym Gnieźnie 
świat pracy korzystać może z 
usług szkoły dla pracujących 
oraz liceum dla pracujących, 
które mieści ąię przy ul. Mar­
chlewskiego.

Zapisy do szkół j na kursy 
przyjmują do 25 czerwca kie­
rownicy szkół oraz dyrekcje 
zakładów pracy.

Sądząc z dotychczasowych 
meldunków, wnosić należy, że 
liczba zgłoszeń na kursy i do 
szkół dla pracujących będzie 
duża, (aw)

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K. „RUCH" Poznań, ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal­
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65. Nr kont-a PKO V-6714

OGŁOSZENIA razYTMUJE: Biuro Ogłoszeń 
k a W. „PRASA" Poznań, ul Gen Swier- 
"rTsSnł ■£!,'?” 62-31 K°"'° ™ 
nr v-5220-110. Biuro czynne od godz. 7.00—16.30 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada
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